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Pierw szy krok
Kraków, 4 września

(Th .) Możliwem Jednak jest, że wszystkie 
przepow'ednie, wszystkie „plotki“  nie spraw­
dzą się i faktycznie pójdziemy zupełnie pro­
stą drogą na wybory. A zatem —  nie będzie 
żadnego m Jego  „zamachu stanu" z oktrojowa' 
nlem ordynacji wyborczej, żadnego dużego za 
machu stanu z narzuceniem Konstytucji, tylko 
t^dą odpowiednie przygotowania wyborcze we 
dług dotychczas obowiązującej Konstytucji i w 
myśl przepisów dotychczas nie zniesionej i nie 
zastąpionej w  drodze legalnej inna —  ordyna­
cji wyborczej- Dlaczego mają się sprawdzić 
akurat najdziksze fantazje? Dlaczego niema 
się i u nas nareszcie przyjąć stara geometrycz­
na reguła, że połączeniem między dwiema oo 
Iegłościami jest właśnie linia —  prosta? Co na 
całym Swjecie należy do aksiomatów. powinno 
ostatecznie i u nas stać się obowiązujacem dla 
zdrowego rozsądku...

Przypuściwszy tak. należy myśleć, ż.e za 
dziesięć tygodni staniemy przed urną wyborczą 
i będziemy mieli jako wolni obywatele w yra­
zić swoją Doiityczną wole co do dalszych lo­
sów woinei Rzeczypospolitej. C zyli: że czasu 
jest niedużo, a trzeba sie nieco pośpieszyć z 
przygotowaniami, jakie mają być poczynione.

W  społeczeństwie polsklem zarysowuję się 
już jakiś układ sił. Opozycja szykuje się do 
utworzenia silnego bloku z opuszczeniem jedy­
nie endecii, która pozostanie w  swojem izolo­
waniu. Blok rządowy jest na ogół mocno zcę- 
mwrtuwany wolą i rozkazem jednego czrowię- 
ką, Którego wola góruje nad wszystkiem. Mnisi 
szóści narodowe tym razem sie Już nie zlepią, 
bo już ostatnim razęm okazały, że nie bardzo 
tliepodzielnie dzierżą reprezentatywne ugrupo 
Wania rządy dusz w  swoich społeczeństwach. 
To  szczególnie stało się najzupełniej iasnem i 
jawnęm u mniejszości słowiańskich W obec te­
go do bloku mniejszości w  rozmiarach dotych­
czasowych nie dojdzie, szczególnie dlatego, że 
Społeczeństwo żydowskie okazuje z tei czy  itr 
hej przyczyny wyraźną niechęć wobec takiego 
^łoku.

Idzie w ięc nam w pierwszym rzędzie o zaga­
p ie n ie : Co my Żydzi mamy zrobić, ażeby 
wzmocnić nasze siły 1 zapewnić sobie, o ile to 
tylko jest możliwe przy z gruntu niekorzystnej 
dla nas ordynacji wyborczej, jak najmocniejsze 
p - z d  stawi ciel stwo. Stwierdzić bowiem trzeba 
z żalem, ale otwarcie i odważnie, że społeczeń' 
stwo żydowsKi- jest narazie mocno rozbite. 
Nie jest Jednak jeszcze na czasie i niema nie­
stety jeszcze koniecznych przesłanek, ażeby 
już teraz zakreślić rozmiar złączenia grup i zje 
dnoczenia, do którego będzie należało dążyć 
w najbliższym czasie. Na razie trzeba ustalić 
pierwszy krok. Jaki ma być poczyniony.

pieszczeniem rozbiciu żydostwa polskiego 
Istnieje n2 szczęście Jeden zdrowy 1 mocny 
trzuo, który w  pierwszym rzędzie należy silnie 
zawrzeć, a tern samem znacznie wzmocnić. Mo- j 
wa Jest o organizacji sjonlstycznej.

Niema chyba ani najdrobniejszej wątpliwości 
żc żydostwo polskie da*zy swojem nieograni- *

czonem zaufaniem politycznem organizację sjo 
nictyczną. W yznaczonym przez nią kandyda­
tom oddaje ono bez wahania swoje polityczne 
zastępstwo. To nie jest zjawisko nowe Jeszcze 
w starej Galicji można sie było przekonać, że 
tylko najohydniejsze, najbezwstydniejsze szwin 
tle i laounki wyborcze mogły wyrwać sjoni- 

stom mandaty, jakie im wyborcy żydowscy 
oddawali. A  we wolnej Polsce, gdzie z począt­
ku wogole nie znane korupcji wyborczej, a póź 
niej wystąpiła ona przecież dosyć wstydliwie, 
ten serdeczny stosunek żydowskiego wyborcy 
!o sjonistycznego kandydata ieszcze pełnie! i 
wyraźniej się okazał. Tylko pod przewodem 
sjonistów m ogły inne partje dostać się do ciał 
ustawodawczych A kiedy przy wyborach do 
trzeciego Sejmu doszło 1o konfliktu i do walki, 
zostały wszystkie1'inne paitje doszczętnie znie 
-inne i. pomimo poparcia czynników oficjalnych 
i pomimo olbrzymie fundusze, jakie oyły  do 
dy»pozycjl i pomimo niewybredne —  jeszcze 
iak niewybredne! — sposoby walki, nie prze­
prowadziły ani jędnego posła lub senatora. Je­
dyne laury, jakie inne ugrupowania tu i ówdzie 
..zwycięsko" zebrały, polegały na tern. że się 
Monistyczneinu kandydatowi oderwało kilka 
set głosów i tą drobnostką przeszkodziło się 
iego wyborowi. To byi już szczyt marzeń zw y­
cięskich, a takie zwycięctwa obchodzono już 
wielkiemi uroczystościam1. Jaka olbrzymia na­
sza moc! Rodstawiliśmy olbrzymowi naszą bie­
dną nóżkę, a on się przewrócił.

Oczywista i —  to „bohaterskie" zw ycięstw o 
nie było czyste. Głównie miasta polskie — W ar 
s zn w ', Łódź. Lw ów , Kraków-. W in o , B ia ły­
stok itd. — pokazały, źe Żydzi chcą być za- 
stąperai politycznie przez sKuwsfńw- Tak  było 
w roku 192y przy głównych wyborach, i to się 
pow tórzyło przy uzupełniających wyborach 
w r “ku 1930 Tylko tamN gdzie at^niścj o w y ­
raźnej barwie stanęli do wyborów , tam Żydzr 
pr.zeino.gr ogólną polityczną niechęć i sz11 tłu­
mnie do wyborów- 

Pokazuje sie tedy ponad wszelką wątpli­
wością. że sjonwstyezina organizacja stanowi 
trzon politycznej sBy Żydów  polskich. A le i 
ten trzon ma rysy- Organizacja sjonistyozna 
jest podzielona, jak wiadomo, na trzy kom itety 
centralne, które ud siebie są zmpełrrie niezalc 
żne- Próby unifikacyjne dotychczas nie powio­

d ły się. Różne przeszkody personalnej i rzeczo

Dr. Fryderyka ftmeisenowna
lekarz chor, skórayca  i kosm etyki lekarskie, 

przeprow adziła  się i ordynuje obecnie
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wej natury nie pozwoliły doprowadzić m it r  
kaoji dc sz :zę śliwę go końca, as* co me było 
możiirwem na razie „  *adm<.w* ł ostate­
czne uiregtibwanie form y organizacyjnej sjom 
zitnu w  Polsce^, te może być zrobione dila jed­
nej sprawy, oczyw ista lila sprawy wielkaeeo 
znaczenia, „la której zjedinoozenie się stanów* 
istotnie duiży przy bytem •*-

Nic nie stoi na przeszkodzie dso tej unifika­
cji „ad lioc“  Jak długo W arszawa i kresy mia. 
ły  inną iakiykę, Jak Małopolska, było  tecbnr 
cznie niemeżliwem łączyć się i razem odbyć 
kamipanję- Je,raz takiej różnicy w  taktyce nie­
ma i chyba nie będzie. Jest tedy możliwym po­
łączenie. a skoro Jest możłiwem. to zarazem  
est obowiiążlńem, je uskutecznić.

To nie znaczy, że sjomizim szykuje się d'> w al 
ki z niesjogiistemi i łączy w  tyn. ce»u swofe 
szeregi, Nte podobnego. T o  traczy tylko: 
Tpzyn się wzmiąrnia, a tern ąmem bodzie 
wzmocnione wszystko, cc sję ZDierze naokoło 
tego jądra To, c>> się terag proponuje, ni© j a *  
no innego, jak właśnie bardzo realna poiitytou 
która powinna w yjść na dobro całarm trń a r  
stwu, a nie wyjącznie te i czy  innej partii.

P ierw szym  krokiem naszego przygotowań ja 
się do w yborów  powinno być zebranie wscyst 
kich '-rzęch komitetów centralnych —  naiiętwei 
w  K iakow le jako najkorzystniej geograficznie 
położonym. —  celem złączenia się dla przepro* 
wadzenia akcji wybo-cze;, Nie jest tu nJejsce 
na omówienie szczegółów, które zresztą chyba 
n:e nasuną więfcszycn trudności I powikłań. 
Tu idzie o zasadę, którą siie stawia odraziu w  
całej ;asności. ażeby cała organizacja Ją po­
znała i wiedziała, dc < izego zmierzać należy.

Oczyw ista że ten pierwszy, konieczny ,cmk, 
musi być ziubiony bezzwłocznie. Jest fakty­
cznie konieoŁi;ern, ażeby można było jak rtaj 
rychlej przystąpić do zrobienia —  dalszych kro 
k ó w ..

Zamach na Targi Wschodnie!
L w ó w .  i .  9. P A T . Dzisiaj w nocy o godz. 

0J5 wybuchł pożar na boisku klubu 
sportowego „Czarni", gramcząoem z terenem 
Targów  Wschodnich Y^edług zeznań nlelięi 
*ivch świadków, drewniane trybuny stanęły 
w  jpkt mgi^eniti w  płomieniach, jak gdvby zo 
stały oodpalone jednocześnie % kiłku stron. 
P rK jbyu i na miejsce staai pożarne ugasiła tyl­

ko zgliszcza.
Według najbardziej prawdopodobnych przy* 

puszczeń, ma się tu do czynienia 
z aLcif bojówki ukraińskiej, która wobec 
bardzo silnego strzeżenia terenu Targów  
Wschodnich, nie mogąc się tera dostać, pod­
paliła najhKższy obiekt niestrzeżony w na- 
iluei, że  wiatr w tyn momencie wiejący



w t i tirrl ii zabudowań Targów  może 
przenieść tam iskry i wzniecić pożar. 

Zamiary tc jednak nie udały się.
Faki ten w yw oła ł niesłychane oburzenie 

wśróii mieszkańców m. Lwowa, którzy mimo 
późne, godziny znajdowali się jeszcze na mie­

ście. W kilku miejscach patrole policyjne były  
zmuszone i akłaniać do rozejścia się liczne 
grupy «sób, które w  pierwszym impulsie cLcia 
ly uderzyć na najbliższe objekty ukraińskie. W  
mieście panuje z tego powodu duże napięcie 
umysłów, z v  Jaszcza wśród młodzieży.

—f — i s ■  _  B B

„Sejm Bosrodarrcy" otwarty we Lwowie
Kongres Izb przemysłowe-herdlowych .

W a r s z a w a .  3. 9. PA T . Dzisiaj rano w  auli 
uniwersytetu Jana Kazimierza, w  obecności 
ministra Kwiatkowskiego i wiceministra Sta­
rzyńskiego, otworzony został uroczyście pierw 
szy kongres Izb Przemysłowo-Handlowych 
Rzpiitej Polskiej. W  z je źd z i bierze udział kii 
kuiset przedstawicieli w ładz - krajowych, izb 
przemysłowo handlowych i radców z prezesem 
Izby warszawskie! Klamerem na czele. Posie­
dzenie zagaił rektor uniwersytetu lwowskiego 
prof. W itkowski, witając jako gospodarz gma- 
dnu laongres i składając mu życzenia pomyśl­
ne! pracy- Następnie zabrał głos minister 
Kwiatkowski: Otrzymałem oizisia! polecenie 
szefa rządu Marszałka Piłsudskiego, aby kon­
gresow i izb przemysłowo-hamdlk) wyoh dożyć  
życzenia ra jpomyśirńcjsKych obrad i oświad­
czyć że rząd Marszałka Piłsudskiego, obok 
zagadnień ustrojowych, poświęci najwięcej u* 
wagi zagadnieniom gospodarczym.

Z kolei powitał zjazd prezes izby przemysło­
wo-handlowej w e  Lw ow ie  p. Szarskl, który 
zobrazował pokrótce obecną sytuację gospodar 
czą ra  terenie m iędzynarodowym i w  Polsce, 
poczem zaproponował na p rzew o d n ic zą ce go  

prezesa izby warszawskiej Klarnera. Wniosek 
p rzy :ęty został jedromyślme. Obejmując prze­
wodnictwo prezes Klarner zaznaczył, że kon­
gres lwowski jest pierwszym sejmem gospodar 
czym w Polsce i ż e  ma przystąpić do rozpatry 
wania zagadi ień ma jących wielkie znaczenie 
dla kraju, *

Po  ukonstytuowaniu prezydium, przewodni­
czący zaproponował wrj słanie depesz hołdowni

czych do P. Prezydenta Riapktej i Szefa Rządu 
Marszałka Piłsudskiego. Wniosek ten kongres 
powiia ł hucznemi oklaskami 

Prezes K law e i po oddaniu przewodnictwa 
prezesowi SzareMemu w ygłos ił obszerny prze­
szło godzinny referat, w  którym  przedstawił 
sytuację gospodarczą wszechświatową, kwestię 
bezrobocia, uraz spadek i rozbieżność cen róż 
nych produktów. Na tern tle mówca zobrazo­
wał sytuacje Polski. Zaznaczył on m. in., że  w  
chwtfi obecr.ej, gdy cały świat dąży co pacy 
fkaci', walka ekonomiczna prowadzona przez 
Niemcy przeciwko Polsce wykazuj*, że Euro­
pa daleka jest jeszcze od normalnych stosun 
ków. Mówca podkreślił specjalnie bezprzykład 
Łią jaskrawość, z jaką wybitne osobistości Nie­
miec występują przeciwko granicom Polski. 
Stanowisko zajęte przez rząd niemiecki w  no­
cie z  dnia 4 sierpnia br„ w  sprawie podwyższę 
nia ceł na produkty rolne świadczy, że Niemcy 
uczyniły z podpisanego w  tak trudnych warun­
kach traktatu handlowego „świstek papieru". 
W  zakończaniu prezes Klarner omówił osta­
tnią konferencję rolniczą w  W arszawie, prawo 
dawstwo społeczne polskie strukturę życia go 
spodarczego i wreszcie wysunął szereg tez, 
wskazujących środki naprawy sytuacji. Po  pre 
zesie Klannerze zabrał głos minister Kwiatko 
wsiki, powitany (oklaskami. Trzeci z kolei za­
brał głos wiceminister Starzyński, podkreśla­
jąc najdalej idącą zbieżność interesów, repre 
zentowanyth przez "zby przemysłowo-handlo* 
w e i interesów repiezento vanych przez skarb 
państwa.

Na froncie wyborczym
(Telefonem od itaszego korespondenta)

W obozie etnfrolewu I — B.B.
W a r s z a w a  3- 9. (Sin) W  ciągu dnia dzi­

siejszego obradowała w  dalszym c^gu komi­
sje polityczna centrolewu. Jak słychać, przed­
stawiciele stronnictw doszli już do porozumie­
nia w  zasadniczych sprawach, że podpisanie 
układu jest podobno sprawą najbliższych go­
dzin. Obecnie pozostały już tylko do uzgodnię 
nia sprawy techniczne. P o  zakończeniu roko­
wań stronnictw środka i praw icy wydana bę- 
d z ;c  odezwa do społeczeństwa. Podobno jed 
nak w  niektórych okręgach Ch. D- pójdzie odrę 
bnie, względnie nie będzie zblokowana z pię 
Cłu pozostałemi stronnictwami centrolewu.

W  braku ścisłych wiadomości dochodzą róż 
ne wieści o rozdźw ekach, panujących w BB. 
Rozd iw ięk i te stają się tembardziej wyraźne, 
f e  rozpoczęła się już kampanja wyborcza. 
Podobno kierownicy akcji wyborczej pp. Sła­
wek i Swiitalski mieliby zmniejszyć stan posia 
itfania procentowo na listach wystawionych 
kandydatów Zjednoczenia Pracy W si Miast, 
tzw . przełorrowców którzy jak wiadomo są w 
opozycji wobec grupy pułkowników. Grupa 
przemy słow ców  ma się ubiegać o audiencję u 
marsz Piłsudskiego. Dotychczas orezes tej 
grupy b. poseł Lechnicki audiencji tej nie uzy 
«kał. Natomiast powzięte rezolucje na posiedzę 
idu pożegna lnem b. posłów i senatorów, jak 
również prezydium zarządu głównego Zjedno­
czenia Wsd i Miast wskazują, że najważniej- 
*zem zagadi 'eniem tej grupy jest sprawa zmia 
ny ustroju państwa i w rozwiązaniu tego ragad 
nłenia widza oni drogę do normalizacji stosun­
ków państwowych- Uważają oni, że objęcie 
w ładzy prz< z marsz. Piłsudskiego i rozwiąza 
nie obu Izb jest wkroczeniem już na tę drogę.

W  jednej z powziętych rezolucyj podkreślają, 
iż właściwa platforma akcji wyborczej będzie 
ta, kturaby dotychczas silnym stronnictwom 
politycznym przeciwstawiła szeroką akcje zor­
ganizowanych czynników społecznych a ha­
słom walk partyjnej hasła społecznego i zawo 
dowego organizowania polskiego obozu pracy.

Ks. Radziwiłł skarbnikiem 
wyborczym B.B.

W a r s z a w a  3. 9. (Sin) Skarbnikiem gene­
ralnym s. w. na okres wyborów został b. poseł 
ks. Janusz Radziwiłł, który jako reprezentant 
konsewatystów i ziemian prowadził linję w y ty ­
czną grupy pułkowników i popiera podobno ak 
cję zwróconą przeciwko „przetomowcom", 
uważając ich za element zbyt radykalny.

Obrady sjctiskieio K. C. 
b. kenirestaki

W a r s z a w a  3. 9. (Sin) Dziś wieczorem ze 
bral się Centralny Komitet W ykonawczy partji 
sjonistycznej b. Kongresówki pod przewodu ic-

Przy rieipkniacL serca i zwapnieniu naczyń, skfaa.
ności do udaru i ataków apoplektjcinjcF, naturalni 
woda gorzka Franciszka-Józefa zapewnia łagodne wy- ’
próźn enie be/. nauwyi*iania się. Żądać w apt. i dru,

twem b. posła urynoauma. Na dzisiejszem por 
siedzeniu dopiero ma nastąpić zaznajomienie 
się z sytuacją i zajęcie platformy w  związku % 
akcją wyborczą Odnośne uchwały i wnioski 
względnie koncepcje zostaną przedłożone R a i 
dzie Partyjnej, k/óra zbiera się w  niedzielę.

Blok stronnictw ukraińskich
W a r s z a w a -  3. 9- Sin. W e  Lw ow i©  o<L,ytó

się posiedzenie egzeku tyw y Undo. Postanowias 
tw jednomyślnie zw rócić się do ukraińskłei SO 
cjalno-radykalnej partji oraz do ukmaińsłKJrSOi 
cjałnej dem1, knatycziiiej partji z  prcpoz^ciat'^ 
utworzenia wsipólnego bloku w yborczego strocj 
niotw ukraińskich, stojących na gruncie narodcy 
wym.

7 najwięnsy,yeh stronnictw
W a r s z a w a  3. 9. (Sin) Kancelaria Sejmtl 

nadesłała generalnej komisji wyborczej spiS 
sieomiu największych klubów parlamentarnych 
których przedstawiciele zgodnie z ustawą o o r 1 
dynacji wyborczej zasiadać mają w  komisji 
wyborczej a mianowicie: przedstawiciele tłb ., 
PPS . W yzwolenia, Stronnictwa ChłopsŁego* 
Klubu Narodowego, Piasta i Klubu Niemieckie* 
go. K,uby te przedstawić mają głównemu komi­
sarz o w ! wyborczemu swoich przedstawicieli.

Generalny komisarz wyborczy 
obiat urzędowanie

W a r s z a w a  3. 9. PA T . Pan Prezydent RzS 
czypospolitej podpisał wczoraj dekrety m.anu 
jace sędziego Sądu Najwyższego Stanisława 
Giżyckiego Generalnym Komisarzem W ybor­
czym i sędziego Sądu Najwyższego W ładysła­
wa Kaczyńskiego zastępcą Generalnego Komlsa 
i/d Wyborczego.

W a r s z a w a  3. 9. (Sin) Generalny komi­
sarz wyborczy sędzi? Sądu Najwyższego Gi­
życki objął dziś urzędowanie i został przy jęty 
na audiencji kolejno przez ministra sprawiedli­
wości Cara i min. Składkowsk;ego, z którymi 
omówił szereg spraw dotyczących funkcjono­
wania komisyj wyborczych i stosunków władz 
administi acyjnych.

Referat wybarcey w min. 
spraw w e w frzn y e h

W a r s z a w a  3. 9. (Sin) P rzy  ministertwis 
spraw wewnętrznych utworzony został specjal­
ny referat wyborczy. Analogiczne referaty 
utworzono we wszystkich urzędach wojewódz 
kich. Będą one załatwiały sprawy administra" 
cyjno-prawne i gospodarcze, związane z prze­
prowadzeniem wyborów. Dalej ministerstwo 
spraw' wewnętrznych ooleciło wojewodom, aby 
przedstawili kandydatów na stanowiska komi­
sarzy wyborczych w poszczególnych okręgach.

Nowy dekret prasowy f
W a r s z a w a  3. 9. (Sin) W  ciągu dnia dzi­

siejszego w  dalszym ciągu kolportowano poglo 
ski o  mającem się wkrótce ukazać w drodze 
dekretu rozporządzeniu o nowem prawie praso 
wem i ustawie o zgromadzeniach publicznych. 
Obie te ustawy miałyby w  swej istocie być 
zwrócone przeciwko opozycji. Koła miarodajne) 
interpelowane w tej sprawie oświadczyły, że o 
niczem im niewiadomo, wskazując zarazem, że 
źródłem tych pogłosek mogą być jedynie do* 
wolne kombinacje stronnictw opozycyjnych W 
związku z  sytuacją przedwyborczą.

Krwawa watka wojsk francuskich
i l  szczepem tubylców w Narokku

P a  r y ż .  3. 9. (R ) W  Marokku doszło onegdaj 
d^ krwawej walki m iędzy oddziałem wojsk 
francuskich a niezależnym szczepem tubylców. 
Walka rozegrała się na płastkowzgórzu Tabla- 
let] iak:e  było już nieraz terenem krwawych 
walk. W edle oficjalnego komunikatu gubefeiato 
ra francuskiego w  Casablanca, 30 sierpnia z  
miasta Tarcia wyruszył oddział francjiski prse

c*w powstańcom. Zaraz na drugi dzień doszło 
do krwawe: \yalki, podczas której zginęli po 
stronie francuskiej jeden oficer, 3 podoficerów 
i 18 żołnierzy europejskich oraz 24 legionistów 
tubylczych. Dwóch oficerów > podoficer i Z Euro 
pejczyków oraz 12 tubylców odniosło rany., 
Straty powsitańców nie są znane.



Nr. 236 „N O W Y  DZIENNIK'* piątek 5. IX. 1930. Str. 3

Gabinet Rzeszy solidaryzuje się z  Curtiusem
{Telegram własny „Nowego Dziennika")

B e r l i n  3. 9. (U ) Na odbytem dziś przedpo 
łudniem posiedzeniu gabinetu Rzeszy, które po 
iświęcone było sprawom polityki zagranicznej 
W związku z nadchodzącą sesją J.igi Narodów 
wszyscy ministrowie oświadczyli, że solidaryzm 
ją sie z polityką min. Curtiusa. Następnie za* 
brai głos kanclerz Bruenning oświadczając, iż

stosownie do konstytucji odpowiedzialność za 
politykę państwa ponoszą solidarnie minister 
spraw zagranicznych wraz z kanclerzem, w o­
bec czego uważa on, że jedynie stała i konse" 
kwentna polityka zagraniczna przyczynić sie 
może do odniesienia pewnych sukcesów na te­
renie międzynarodowym.

Burzliwe aweniury na otwarciu kongresu
kryty isklEk związków Hiwidowyck

(Telegram  własny JVowego Dziennika'’ )

P a r y ż  3. 9. (U ) W edle wiadomości, nade' 
szłej z Londynu, przebieg otwarcia kongresu 
brytyjskich związków zawodowych, był niezwy 
kle burzliwy. Na sale obrad dostała się na pod­
stawie sfałszowanych kart wstępu grupa bezro 
botnych komunistów, która ulokowała sie na 
gaierji, zachowując sie hałaśliwie i uniemożli­
w iając obrady. Ponieważ hałasujących komuni- 
sów nie udało sie usunąć z sali dobrowolnie, mu 
siano użyć przemocy. W  związku z tem wywią 
zała sie zaciekła walka.

Gdy wreszcie awanturników usunięto i zaczął 
przemawiać minister spraw wewnętrznych C ly 
nes, grupa komunistów, która dotąd zachowy­
wała się spokojnie, zaczęła na nowo awantury, 
wznosząc okrzyki na cześć Rosji sowieckiej. —  
Dopiero po półtoragodzinnej wrzawie mógł C ly  
nes kontynuować swe przemówienie, w  którem 
m. in. oświadczył, że w  chwili obecnej teorje 
socjalistyczne nie mogą być jeszcze wprowadzo 
ne w  życie.

Henderson na czele delegacji 
anfv;etskiei

L o n d y n  3. 9. (R ) Delegacja angielska na 
sesje Ligi Narodów wyjeżdża dzis ao Genewy. 
Na czele delegacji stoi minister spraw zagrani­
cznych Henderson. W  skład jej wschodzi 8 
członki'w a m iedzy nimi lord Rooert Cecil. któ 
ry  jako stały delegat angielski przy Lidze Na­
rodów ustąpił w 1927 r, z powodu nieporozumie 
nia z ówczesiivm rządem konserwatywnym w 
kwestji rozbrojenia.

• • •

P a r y ż  3. 9. (U ) Dzi* przybył tutaj w dro 
dze do Genewy minister Henderson, który od' 
by! z Briandem dłuższa konferencje w  spra­
wach dotyczących najbliższej sesji genewskiej.

Zm ian? w  fcferou nfcfwie 
H » » r w  P h r y

W i e d e ń  3. 9. P A T  Na zgromadzeniu na- 
ezelnei rady Heimwehiy. odbytem wczoraj w 
Schladmingu. wybrano większością jednego glo 
su naczelnym kierownikiem Heimwehry księcia 
Starhemberga. Inni kandydaci dr. Steidle i ar. 
Pfrim er pozostali w mniejszości. Za kandydatu 
ra księcia Starhemberga glosowały organizacje 
Heimwehry Dolnej Austrji, Wiednia, Salzbrga, 
Austrji Górnei, tudzież Heimwehra kolejarzy. 
Za kandydaturą dra Steldlego Heimwehra T y  
rolu, Przedarulanji, Karyntji i Bmgenlandu. —  
Styrja wstrzymała się od glosowania.

B e r 1 in 3. 9. (U ) Komitet centralny rosyj 
skiej organizacji komunistycznej wydał odezwę 
do wszystkich partyj komunislycznych w spra­
w ie „piatiletki**. W  odezwie tej czytam y m. in. 
że wzrost Drodukcji w  pierwszych trzech la 
t^^h przewyższył wszelkie przewidywania.

Echa krwawych demonstracji 
w* B n ^ n e s z c e

B u d a p e s z t  3. 9. (U ) W  związku z osta- 
‘tniemi krwawemi zajściami postawiono w stan 
oskarżenia 38 osób, w tem dwie kobiety, za na 
ruszenie spokoju publicznego. Zwłoki zabitego 
robtnika Danyika zostały na rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych przewiezione do jego 
miejsca rodzinnego, gdzie zostały pochowane. 
W  ten sposób uniknięto zaburzeń, które napew- 
no wybuchłyby, gdyby pogrzeb odbył się w 
Budapeszcie.

Spisek konrun styczny wykryty 
w Konstantynopolu

S t a m b u ł  3. 9. PA T . Policja tutejsza w y ­
kryła szeroko rozgałęziony spisek komunisty­
czny. Aresztowano setki osób. wśród n>ch w ie­
lu profesorów i studentów, którzy prowadzili 
propagandę komunistyczną wśród różnych 
warstw1 ludności. W ykryta  organizacja pozo­
stawała prawdopodobnie w  łączności z III. Mię 
dzynarodów ką i ma być jedną z najważniej­
szych organ-zacyj komunistycznych, jakie do 
tychczas wykryto- Kilka podejrząnycn osób 
aresztowano również w  Angorze

KRO NIKA TE LE G R A F IC ZN A

M a r s y  I j a 3. 9. PAT. Parowiec „Amstel- 
kerk** donosi, że pod 42 st. 30 min. szerokości 
północnej i 9 st. i 42 min. długości zachodniej 
parowiec grecki ..Ass-macos** znajduje się w 
bardzo cieżkiej sytuacji i woła o ratunek.

N o w y  Jor k-  3 9. (R ) Jak z Buenos Ąires 
donoszą, w porcie stoi na kotw icy 8 okrętów  
wojennych. W  m ieśco aresztowano kilku w yż  
szyc i cfrineirów, podejrzanych o  udział w  spi­
sku przeciw prezydentowi. Minister spraw 
wojskowych podał się do dymisji, która zosta 
te przyjęta

T e h e r a n  3. 9. P A T . W  związku z ostatnie- 
mi buntami, które zostały całkowicie stumione, 
sądy wojenne wydały wyroki, na zasadzie któ­
rych 22 uczestników buntu skazano na śmierć, 
20 na wygnanie z kraju.

W i e d e ń  3. 9. PAT. W  pobliżu miejscowo­
ści Zisterdorf w Dolnej Austrji orzeprowaazo" 
no wiercenia, które dały pomyślne rezultaty. 
Na głębokości 728 metrów trafiono na źródła 
ropy. Koła fachowe sądzą, że na większej głę­
bokości beiteie można napotkać ropę wolna od 
benzyny. Jest to pierwsze wiercenie w  Austrji, 
uwieńczone pomyślnym rezultatem.

W i l n o  3, 9. PA T . Prasa litewska donosi, 
Iż sian zdrowia płk. Rustejkisa nie nasuwa ża­
dnych obaw. Rany zabliźniły się doskonale.

W i l n o  3. 9. PA T . Grupa lotników litew 
skich pre jektuje podjąć w bieżącym miesiącu 
lot okrężny przez państwa nadbałtyckie

mianowania w Kuratorium krakpwshiem
W  mieisce dyr. Przyjem skiego przeniesione' 

1*o w  sian spoczynku —  naczelnikiem wydziału 
nrezvd.ialnego Kuratorium okr. szkolnego w Kra 
kowie został mianowany p. Ziemnowicz. Nadto 
minister oŚ\v>atv zamianował: Dr. Emila Pod- 
kówke naczelnika \vndz;a?u w  Kuratorium szkr 
nem w Krakowie wVI. *t. sł. naczelnikiem w y  
dzaiłu w V st. sł.. inż. W ładysława Witkowskie 
go. kontraktowego wizytatora szkół nkrego- 
w t o  wizytatorem szkół w  V  g. sj. Stanisława 
Przebirjskieeo. referendarzem VfT gt. sł. radcą 
v’uratorjnm krakowskiego w V I gt sł Marie 
^iirnnińgjfa Jadwigę Korc"v*sVa acp^orów 
VFTT cf icpćornm1 V. VT gi «-tri

Sprawozdanie B. G. K.
za sierpień

(Telefonem  od naszego korespondenta')

W a r s z a w a  3. 9. Sin. Banie Gospodarstwa 
Krajowego charakteryzując sytuacje gospodar 
czą za miesiąc sierpień, stwierdza, że na rynku 
pieniężnym zaznaczyło się dalej utrudnienie 
oraz zwiększenie rezerw gotówkowych. Sumy 
kredytów banków państwowych zw iększyły sie
0 50 miljonów zł. W ytw órczość gómiczo-hutni* 
cza wykazała wzrost, wydobycie węgla zw ię lr 
szyło się o  400,000 ton. Położenie rynku plenięż 
nego wskazywało dalszą poprawę. W  okręgach 
przemysłowych nastąpiła wypłacalność, nato­
miast w  okręgach rolniczych zaznaczym się sil­
ne zapoTzebowanle gotówki. Zwiększenie zamó 
wień na rynku krajowym nastąpiło głównie ze 
strony oaoiorców prywatnych. Osiągnęły one 
sumę 50,000 zł. Zamówienia rządowe ucizymują

nadal na niewysokim poziomie.

Frace nad budżetem na rok 
przyszły

(Telefonem  od tuiszego korespondenta)

W a r s z a w a  3. 9. Sin. W szystkie minister­
stwa przedłożyły już min. skarbu preliminarze 
budżetowe na rok buazetowy 1931J32. Obecnie 
są one przedmiotem narad w  departamencie 
budżetowym min. skarbu. Dopiero po dokładnej 
analizie propozycyj zostaną podjęte narady 
z przedstawicielami zainteresowanych resortów
1 po uzgodnieniu stanowisk cy fry  globalne bud­
żetu zostaną przedłożone przez ministra skarbi* 
radzie ministrów.

Carski prokurator prosi 
o ułaskawienie Kowerdy

1Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  3. 9. Sin. Z Paryża  donoszą: 
W  piśmie em igiantów rosyjskich „W ozrazde- 
nie“ b. prokurator sądu apelacyjnegoh w  Mo­
skwie C?ebyszew zamieszcza list otwarty do 
Prezydenta Rzeczypospolitej. W  liście tym  
wskazując na ujawnione przez Biesiedowskiego 
knowania b. posła sowieckiegu w W arszawie 
W ojkowa w  zamachu na życie marsz. Piłsud­
skiego, Czebyszew w  imieniu emigracji rosyj^ 
skiej prosi Polskę, by zajęła się losem więzione 
go od trzech lat zabójcy W ojkowa Kowerdy. 
Czebyszew oświadcza, iż nadszedł czas, by od­
wołać się do sprawiedliwości Piłsudskiego, 
który obecnie stanął na czele rządu i przypo^ 
mnieć mu los młodzieńca rosyjskiego. C zeby 
'•ze\v zwraca się do rządu Rzeczypospolitej 1 
prosi, by uznał, że Kowe.da karę swą odc ier 
piał.

NtentTecki konsu1 generalny 
w Katowicach —  odwołany?

( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  3. 9. Sin. Donoszą z Katowic, 
że w tamtejszych kołach politycznych kursują 
pogłoski na temat odwołania generalnego konsu 
la Rzeszy von Gruenaua. Ma on zostać odwoła­
ny z powodu konfliktu jaki wynikł miedzy nim 
a miejscowymi czynnikami nacjonalistycznemi 
niemieckimi. Yon Gruenau występował przeciw 
ko korupcji, która szerzyła się w  Volksbundzie, 
a której prezesem jest młody ks. Pszczyński. 
Jednak b. poseł Ulitz i jego grupa oicazali się 
silniejsi, gdyż von Gruenau więcej na swe sta­
nowisko nie powróci.

Upo ’ owe <rzeiró>*enie Sabnia«
n  elesram własny „Nowego Dziennika")

B e r l i n  3. 9. (U ) Na dzisiejszem plenernem 
posiedzeniu Sejmu gdańskiego wygłosił prezy­
dent senatu Salim dłuższe przemówienie polity­
czne. w którem pr/edstawił stanowisko Gdań' 
ska wobec nadchodzącej sesji L igi narodów. 
Omawiając stosunek do Polski prez. Sahm za­
znaczył. że Gdank chce lojalnie spełnić wszyst­
kie .obowiązania, wynikające z traktatów, o m  
wyrazi! nadzieje, że po przezwyciężeniu kryzy 
su gosro'te rozery <rositnk; gospodarcze między. 
p  ’ ’ -i się jak najlepiej.
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Dr. Tbon o akcji Treviranusa
W czorajszy „11. Kurjer C-kIz “ zamieszcza nastę­

pujący wywiad swego korespondenta warszaw­
skiego z drem Thonem, którego określa jako „naj­
bardziej miarodajnego przedstawiciela sjonistycz- 
nego żydostwa w Polsce, wielokrotnego posła na 
Sejm i znanego działacza sjoaistycznego", którego 
opinja „charakteryzuje najlepiej stosuneK Żydów 
polskich do nacjonalistycznej akcji p Trevira- 
nusa":

„—  W jakim stopniu, zdaniem pana doktora, a- 
Kqa nacjonalizmu niemieckiego utrudnia norma­
lizację Siosunków polsko- niemieckicli? — pytamy 
p Thona.

— Występy p. Treviranusa i inne tego pokroją 
wynurzenia szkodzą niewątpliwie w  dużej mierze 
ustalaniu się normalnych stosunków między są­
siedzkimi krajami, szczególnie przez to, że wywo-

zamęt i  ciągle go utrzymują. Z jednej strony 
wytwarza się u Niemców nastrój, że się wobec 
Polski oczekuje jeszcze prędzej czy później jakie­
goś „dnia obrachunku', Polska zaś żyje bezustan­
nie pod wrażeniem, że się w  sąsiedztwie ktoś na 
Ułą czai, przed kim trzeba być w  stanie ciągłej 
czujności Takie z gruntu nienormalne stany psy- 
Uuczne nie dopuszczają do równowagi, jaka jest 
beawłgilędjiic konieczna dc utrzymania normal­
nych chuć! j ,  jeśli już nie przyjaznych stosunków 
sąsiedzkich. Rzecz jasna, że w  tych warunkach 
ttietyitu. stosunki polityczne, ale i gospodarcze 
UQgą ulec wypaczeniu, chociaż oba sąsiedzkie 
państwa są na siebie wzajemnie gospodarczo ska- 
iane.

—  C j pan o tej niemieckiej akcji nacjonalistycz­
nej saddi, panie doktorze?

— Nie sądzę — oświadcza p. Thon —  ażeby na­
strój wrogo- nacjonalistyczny, sztucznie hodowa­
ny w  'Niemczech wobec Polski, miał być jakiemś 
istotnem ndebeczpieozeustwem dla Polski. Napad 
W„jaany ze jtrony Niemiec chyba nie grozi na 
przyszłość, dającą się obliczyć i przewidzieć T a ­
kiego karkołomnego ryzyka Niemcy na siebie nie 
wezmą. Cała akjja sieje tylko niepokój, a ten mo­
że Polaka zwalczyć i zupełnie zwyciężyć przez 
stanowcze, nie zupełnie spokojne oświadczenie, że 
u niej i dla niej nie istnieje żadne zagadnienie gra­
nic. W  sprawie granic są dla Polski akta ostate­
cznie zamknięte. Kładę jednak szczególny nacisk 
na słowo . ,spoK.pjoe“ , gdyż sądzę, że pozycja mię- 
dzynar x iow « Polski tern silniejszą się staje, im 
mniej nerwowości oma okazuje41.

Spraw y w yłączone z  pod w ła d zy 
dehrefalnej p. Prezydenta

Wobec rozwiązania Sejmu aktualną staje się 
sprawa rozporządzeń prezydenta z mocą nstawy. 
Konsti tueja dopuszcza takie rozporządzenie tyl­
ko „w  razie nagłej konieczności państwowej ‘ i 
wyklucz, z pod ich działania prócz zmiany Kon­
stytucji i ordynacji wyborczej następujące spra­
w y:

1) samorząd, 2) budżet, 3) pobór rekruta. 4) 
zaciąganie pożyczek państwowych, 5) zbycie i ob­
ciążenie nieruchomego majątku państwowego, 6) 
nakładanie podatków, 7) ustanawianie ceł i mo­
nopoli, 8) system monetarny, 9) gwarancje finan­
sowe, 10) kontrolę nad długami. 11) umowy han­
dlowe, celne i finansowe z imnemi państwami, 
12) przymierza i zmianę granic, 13) wypowiedze­
nie wojny i zawarcie pokoju i 14) odpowiedzial­
ność konstytucyjną ministrów przed Trybunałem 
Stanu.

W  tych wszystkich sprawach Pan Prezydent 
nie może wydawać dekretów w czasie, gdy Sejm 
1 Sonat są rozwiązane.

W  K A LE JD O S K O PIE  P R A S Y

Za rzu ty  ! ataki opozycji

Csyje jest — powietrze?
Sąd w  Citvelanid rozpatrywał niedawno cie­

kawą sprawę nie mającą precedensu. Otóż pe 
wiem właśckrel wielkich posiadłości w  tym sta 
nie oskarżyi swego sąsiada „o  pogwałcenie gra 
nic“ ponieważ tamten odbywał lot nad jego po 
lami. W łaściciel ptfl twierdzi, że „pcw ietrze44 
należy do tego, do kogo należy ziemia, że jest 
to uznane przez umowy międzynarodowe, po 
miewaź dane państwo może zabronić obcym 
aeroplanom! lecieć nad j t a )  terytoriom. Oskar­
żony broni! się, że ,,pow ietrze44 jest własnością 
pafhtwa. n:e poszczególnych obywatela, iw

c f . l  r o z w i ą z a n i a  s e j m u

„Polonja44 p. Korfantego, najradykalniejszy 
organ aatysanacyjny, p isze:

Cel prawdziwy rozwiązania Sejmu i zarzą­
dzenia nowych wyborów  kryje się w dwiich 
motywach Pierwszym  jest —  odroczenie roz­
strzygnięcia ostatecznego li utrzymanlie się 
•przy w ładzy przez jakiś czas. Dyktatura pol­
ska liczy wciąż jeszcze na to, ie  na>że za 
parę miesięcy konjuiktury dila nowego za­
machu okażą s.ę pon-jślniejsze. Sejm obec­
ny zaczynał być niebezpieczny dla Rzalu  — 
nawet mimo zamknięcia sesji — i  dlatego 
trzeba go było rozwiązać, aby posłów unie­
szkodliwić. Rachuba sanacji jest teraz taka: 
Sejm nowy zbierze się dopiero w  początkach 
grudnia, w  razie najgorszej koniecznoś. i  bę­
dzie go można o miesiąc odroczyć, a w  ten 
sposób ostateczną decyzję w  sprawie ustro­
jow ej odiwlec conajiminiej do stycznia albo lu­
tego. Termin płatności zaprotestowanych 
weksli sanacyjnego regime‘u przedłużyć więc 
o 5—6 miesięcy. A  wtedy dopiero nastąpi mo­
ment zastanowienia się, co dalej. Ulubioną 
taktyką p. Piłsudskiego były zawsze i są roz- 

/ strzygnięcia zagadkowe, pod któremi kryje 
się — oowiekanie decyzji, jeśli pora do niej 
nie wydaje mu się dogodna.

Motywem zaś drugim jest —  chęć odbycia 
generalnej próby. Wynik glosowania ma w y­
kazać, czy można zaryzykować zamach sta­
nu, oktrojować nową sanacyjną konstytucję, 
którabv uwieczniła rządy i dobrobyt obozu sa 
nacyjn. go, bez silniejszej reakcji ze strony na­
rodu. Taki jest cel gry politycznej p. P il sad 
skiego. Nie w ziął on tylko jednej rz“czy w 
rachubę, a mianowicie, że w  wyborach spo­
łeczeństwo energicznie i kategorycznie usunie 
chaos panujący w  Polsce, a jego twórcę sta­
w i poza nawias życia publicznego, pociągnie 
go do odpowiedzialośd i zapewni mu zasłu­
żone miejsce wypoczynku.

PIERW Sit A SESJA NOW EGO SEJMU 
BĘDZIE M O G ŁA BYĆ  ODROCZONA 

LU B  ZAM KNIĘTA

W  innym artykule „Polonja44 w yw od z i na te­

mat kwestri budżetu:
Gdy w  czasie be z s ej; nowym kończył się o* 

kres budżetowy, to ani Prezydent, aid rząd) 
nie mógłby wprawdzie wprowadzić w  urouam 
deki elu nowego budżetu, ale na mocy «urt»; 
25 Konstytucji, rząd miałby prawo zynić. wyt- 
datki w granicach zeszłorocznego budżetu. .

Ta ewentualność jednak nie zachodzi. Ma*, 
my budżet uchwalony przez sejm a± <k> 3Cj 
marca 1931 r. A ponieważ nowy sejm zbiera# 
się 2 grudnia br., ziłem będzie mia1 dosyć 
czasu na uchwalenie nowego budżetu. Różnł-* 
ca leży tylko w  tern, że sesja nowego Sejmie^ 
jako zwołana po 31 października nie będzie 
sesją zwyczajną, lecz nadzwyczajną, a zatem* 
będzie mogła być każdej chwili odroezoca lub) 
zamknięta Ten wzgląd odegrał niezawodnie! 
decydującą rolę przy wyborze terminu rozwiej 
zania sejmu.

W ŁAD ZE  W OBEC W YB O R Ó W

W  „Naprzodzie44 czytam y:
Niema chyba w  Polsce człowieka tak naiw-j 

nego, któryby w ierzył w  — nakazaną ustawąli 
— bierność władz administracyjnych podczas 
wyborów. Od głównego udziału ustawa usu­
nęła starostów, dając w ich miejsce sędziów, 
ale wszechwładza starostów, policji, wójtów;
iid mimo to cięzkc waży nietylko na samym 

akcie wyborczym, ale ma decydujący wpłyW 
na jego przygotowanie, na agitację, na zgro- 
madzenła, na publikacje itd. Zgó*-y trzeba po­
wiedzieć: bez złudzeń! Wiemy, czego się ma­
my spodziewać i wiemy też, jak mamy się 
bronić. Co tu mówić o prawie, o bezpieczeńi 
stwie prawnem, kiedy powołani do czuwa nią 
nad niem mają wy znacz, mą marszrutę i w ie­
dzą, że najmniejsze odchylenie się od niej' 
oznacza narażenie egzystencji.

Jesteśmy przygotowani na wszystkie ewen­
tualności i na wszystkie możliwe zamachy! 
i utrudnienia. Przygotowanie to powinno sięj 
wyrazić w skrupulatne™ i drobiazgowem do­
pełnianiu wszystkich obowiązków, jakie oby- 
wate-1 wyborca ma wobec kraju, wobec swej 
partji, wobec siebie sa nego.

Pierwsza mmwybcrcza p. Ulifosa
(O d  naszego specjalnego sprawozdawcy)

W e wtorek, 2 bm. urządził krakowski zarząd 
okręgow y P S L  „Piast44 pierwszy w iec przedwy 
borczy w  Brzesku, ma którym z przemówieniem 
wystąpił b. poseł sędzia Brodack' Silna bojów 
ka dopuściła na salę „Sokoła44 tylko małą garst 
kę wiernych. W  czasie włeou zjawił się na 
sali prez. stronnictwa p. Witos, który w yg ło ­
sił zi&mferfflfe przemówienie polityczne 

W ypowiadając sie przeciw rządom „przemo 
cy  i kija44, nazywa p, W itos akt P. Prezydenta, 
rozwiązujący ciała ustawodawcze, zupełnie 
sprawiedliwym i przyzwoitym . Mówca powoda 
iż sceptycy nie wierzą, by w ybo y  m iały dojść 
do Skutku, prawnicy zaś wskazują rc skrócony 
tenmia w yborczy. Polska ma jednak już dość 
eksperymentów Dość tej zabawy, gdyż lepsza 
słomiana zgoda, niż złoty proces. W idzę przed 
sobą —  mówi p. W ites —  dwa zjaw»ski : świat, 
k tóry pracuje, i Polskę, która się kłóci. Tern, 
który się kłóci, nie ma czasu do pracy. Dawna 
Polska przez kłótnie została rozerwana. C zy  i 
dzisiejsza Polska ma pójść tą drogą? Ktoś tę 
kłótnię miusi zakończyć! W ładzą zwierzchnią 
w  Po 'sce jest według Konstytucji naród, a nie 
jedne stka. Dobrze zrobił p. Prezydent, że  przez 
sw e orędzie kłótnię p .zerw ał i pow iedział źe 
W y, wyborcy, macie sadzić, rozstrzygnąć w  
sporze m iędzy Sejmem a nządem. A  teraz w y ­

rok zapaść musi!
W ybory  obecne —  mówił dalej p. W itos —> 

będą plebiscytem. Donoszę wam, że został już 
definitywnie zawarty pakt między sześcioma> 
w zg ii«n ie  siedmioma stronnictwami. Pójdzie­
my wszyscy razem przeciw  jedynce. A zatem 
zw yc ięs tw o  będzie po naszej stronie. T era z1 
BB oędizie wiedział, że jeśli nasze kości i zęby 
będą zagrożone, to i jego zęby są w  niebezpie 
czeństwie. O tern musi sanacja wiedzieć- P. W i 
tos zapowiada, że rząd ustąpi, gdyż przeciw 
więiKSLOśd rdfet utrzymać się nie m oże  Kto s«'e 
je wiatr, ten zbiera burzę. A za dużo tej burzy.

W  dalszym cdąign‘ wspomina p- W itos o  legio 
niskich. o  sabotażu ukraińskim w e  wschodniej 
Małoipoisce, c akcf Trewiiraniuisa, o  trudnościach 
Poliski na międzynarodowym rynku kredyto­
wym. M oże dojść —  w yw odzi p. W itos —  dc 
wojny. A le ozy może być wojna wewnętrzna 
i zewnętrzna. Moź< być, ale w  tym  wypadku 
nasza sprawa byłaby przegnana.

Wk>ńcu krytykuje p. W itos administrację, 
państwa. W  Polsce nie pracuje oo drug? człoi 
wiek. w  Aralii 00 14-ty. Francja obniżyła bu­
dżet o  sześć miliardów, u nas mowa o  pysko* 
biciu. „Idziemy do w yborów  2 hasłem pnący 
dla państwa i narodu44. (ms)

wreszcie, można uznać zastrzeżenia „powie­
trzne44 państw ze w zględów  bezpieczeństwa, 
tnie podobna jędinak bronić tezy, że  lotnikowi 
wolno wznosić się tylko nad swoją albo pań­
stwową zienią.

Sąd załatw’® sprawę kompromisowo. Uznał 
,,sferę w p ływ ów  ziemskich44 na pow ietrze i 
określił ją na —  500 metrów. Zgodnie z tern.

pas atmosfery tej wysokości jest własnością 
tego, kto posiada leżące pod nim ziemię i w ła ­
ściciel może zabronić lotnikom latać niżej nad 
swem i gruntami. W  praktyce pnzestrzeean e 
tego prawa będzie bardzo trudne: j-est raecią 
wąłp"w ą, c z y  laik potrafi określić wysokość 
lotu? A le jedno jest pewne: sądy będą miały o 
w feie .więcej roboty.,»



„N O W Y DZIENNIK'* piątek B. IX. 1930. Str. 5

Co to Jest Odol ?
ODOL nie jest wodą do ust w potocz- 
nem znaczeniu tego słowa, lecz przy­
jemnym środkiem antyseptyczrym, któ- 
rego stałe używanie nadaje oddechowi 
czystość i świeżość. Silne działanie de­
zynfekcyjne O DOLU wstrzymuje rozwój 
czynników gn lnych i fermentacyjnych, 
które powodują choroby zębów i szpecą 
je. Dzięki O  D O  L O  W 1 posiadamy 
piękne i zdrowe zęby, które przy­
czyniają się d o  r a d o ś c i  ż y c i a .

Z  orzecznictwa sądowego
na wekslu Jest nieważny
umieszczenia imienia i nazwiska prrsa inms o c •

Orny węgla nie będą p o d w y i s m

Konferencja 2 7 mlnisfrbur spraw 
zagranicznych

bę, ale umieszczenia imienia i nazyaska przez o- 
sobę, kto*-a weksel podpisuje, lub przez jego za­
stępcę prawnego, Jeśli ktoś podpisuje weksel w  
oudzetn imieniu to musi umieścić na weksli swog 
w»asny podpis z wyrażeniem smaunku pełnomo­
cnictwa, lub zastępstwa do zastąpionej csoby. 
Gdyby stanąć na muem stanowisku to w takkn 
razie podpis oudzem nazwiskiem byłby poprosW 
sfałszowaniem wekslu. Dopuszczalność wyręcze­
nia wekslowo- zo b o w ią ż  nago przez umiesi^-rerie 
tegoż podpisu ręką oeŁnoraocnika jest zupełnie 
chybiona, ponieważ, pojęcie podpisu mieści w  so­
bie wdg. zwykłego znaczona tego słowa własno­
ręczne umieszczenie brzmienia swego nazwiska; 
podpisanie więc wekslu test czynnością, którą tyj- 
ko sam podpisujący może piZddiśięwzhpi

wprowadzony za wiedzą i zgooą zarówno włada 
rządowych, jak i konwencji węglowej, Ucfayfle- 
nie zaś rabatów dodatkowych nastąpiło wskuiSfcr 
stanowiska właścicieli kopalń, którzy utrzymują, 
że sytuacja na rynku węglowym jest niepomyśl­
na i nie pozwala producentom na płaceni* hurto­
wnik on. specjalnych premij ooza rabatem zw y ' 
kiym w  sprzedaży węgla.

Obowiązujące obecnie ceny detaliczne węgla są 
ustalone w  porozumieniu z wiadrami rzą/dftwemi. 
Nie należy przewidywać, aby hurtownicy mogli 
podnosić te ceny z własnej inicjatywy, gdyż na­
bywcy na pewno cen tyrch me zaakceptują.

Nr. 236

PR Z E G L Ą D  G O S PO D A R C ZY

Obc ą ien  e podatkowe nieru­
chomości czynszowych

Jak znaczno jest obciążoęie budynków czynszo­
wych, dowiadujemy się ze statystyki podatkowej 
za r. 1928. Ilość budynków kv miastach wynosi 378 
tys. i w  powiatach 138 tvs., razem 516 tys. Podat- I 
ku od nieruchomości wymierzono dla miast 45 mil. 
zŁ, dla powiatów 3 milj. zł. Na nieruchomość wy- 
, iidii podatku w  miastach I i9 złotych, na wsiach 
H  zŁ Prócz podatku od nieruchomości budynki o- 
płacają podatek dochodowy, któremu podlegało 
246 tys budynków, dających uochód 324 milj. zł. 
i  opłacających 20 milj. złotych podatku dochodo­
wego. Suma obydwu ty ah podatków wynosi 68 mil. 
zł., oo w  stosunku do dochodu 324 milj. wynosi 
21 proc.

Dochody niewiadomego 
pochodzenia

Ustawa o podatku dochodowym zezwala na o- 
p troie wymiaru na oznakach zewnętrznych ('wy­
datkach), gdy posiadane materjały o dochodzie są 
niedostateczne, tj. niepraporcjonrine do wydatków 
Takich dochodów ustalono w  1»28 roku 2̂ > milj. 
zł. u 4430 płatników Z uprawnienia tego skorzy­
stała w  trzech czwartych izba skarbowa w  m. 
W arszaw ie (2398 piatników i  1,945 tys. dochodu). 
Przeciętny dochód płatnika wyniósł 7,109 zł. i po­
datek 554 zł. z wyjątkiem Lodzi, gdzie 32 płatni­
ków  usta)ono po 18,6 tys. dochodu i 2281 zł. po­
datku.

Nowy surogat skóry wierzchniej
W  jednej z największych amerykańskich fabryk 

suirogatu skóry dokonano nowego na tern polu 
wynalazku. V ypi odukowano bow wm namiastek 
skóry wierzchniej, który odpowiada wszystkim j 
warunkom garbownej skóry naturalnej Sztuczną | 
skórę wierzchnią wypróbo >vano już podobno w j 
produkcji oLuwia. Guyby prze-nysł obuwiany w 
Ameryce w  rzeczywistości pi zejść miał do w y­
twarzania obuwia na szerszą skalę ze skóry sztu­
cznej, natenczas nie pozostałoby to bez decydują­
cego wpływu na kształtowanie się ogólnych sto­
sunków w  przemyśle obuwiany m 

 &-----
KONFERENCJA w  s p r a w i e  p r z e m y s ł u

DRZEWNEGO. W  dniu 8 boi odbędzie się w  mini­
sterstwie rolnictwa [>od przewodnictwem ministra 
dr. Leona Janta Połczyńskiego konlerencja w 
sprawie przemysłu drzewnego Będzie to ostatnia 
z konlerencyj, mających na celu ustalenie polityki 
gospodarczej ministerstwa rolnictwa na rok 
1930/31.

RUMUN J A  W Y PO Ż Y C Z A  PO LoK IE  LOKOMO 
T Y W Y . Zarząd kolei rumuń-kich zawarł z mini­
sterstwem komunikacji umowę na wypożyczenie 
200 lokomotyw, potrzebnych Rumunom do sezo­
nowych jesiennych przewozów zboża i nafty. 50 
lok«m otyw  w  tern po 20 z dyrekeyj katowickiej 1 
i  poznańskiej, oraz 10 ze lwowskiej, zostało już 
wysłanych do Rumunj» Zarząd kolei rumuńskich j 
ponosi wszelkie koszty reperacji, remontu itd., o- 
raz wnosi opłatę za wypożyczenie, obliczaną za 
każde 24 godziny używania lokomotyw.

 o-----

IN F O R M A T O R  G O S PO D A R C ZY .
P. N. SC H U TTN E R : Nie znamy takie rozporzą­

dzenia kura tor juan krakowskiego.
„JOTł&L**: N ie  jest potrzebna koncesja na wyrób 

jednak w  razie zawodowego zajmowania się tym 
w\ rabem należy nabyć odpowiednie świadectwo 
przemysłowe i płacić podatek przemysłowy.

W ŁAsC  IC IŁ L K  A  1K/MU Z UL. STARO W IŚL­
NEJ: Czynsz dla mieszkań 2-pokojowych i w ięk­
szych oraz dla lokali wynosi obecnie 100 proc. 
czynszu przeuwojennego, przyczen 1 koronę liczy 
się za 1,05 zł.

AU TO R  MEGULAT SEFER Proszę się szrzegć 
łoy  o Doinformować na poczcie.

ABONENT Z 1917 ROKU: Jeśii P.ut pragnie
sprawdzić ubhczeauę, to może Pan zażądać wycią­
gu swego konta.

ABO NENT J, F.: N ie wylosowane.
ERNA: Należy się tytułem pod obrotowego 2 % % -

I. B., BOCHNI A.; Ustawy takiej I  niychczas nie 
ma, lecz dooiero ma być wydana

ABONENT Z BOCHNI: Winien Pan wykupić 
patent I I I  kategorjl na skup zawodowy

F. W . J.: Tęgo rodzaju kiJormacyj nie możemy 
Panu udzielić.

„CJZYIFLNJK BSCE“ : Jeśli Panu sąd dozwoli, 
to może Pan zająć autobus.

„W IERNY ABONENT1*; Ustawa o potrącaluości i

Ntould^nor^czny podpis
Sąd Najwyższy wydał niedawno doniosłe orze­

czenie w sprawie w  iżności podpisu na wekslu, 
jeżeli podpis ten umieszccomy został przez inną o- 
sobę, choćby za zgodą podpisanego Sąd N ajw yż­
szy rozstrzygnął sprawę w te*? sposób, że pod­
pis vaki nie obowiązuje podpisanego.

Sprawa przedstawiała się w  ten sposób, że na 
rozprawie stwierdzoae.n zostało, że pozwany X. 
własnoręczna spornych weksli nie podpisał, lecz 

podpisał je z upoważnienia X, syn jego, nazwi­
skiem pozwanego X., nie zazna* zając, że weksel 
podpisuje jako pełnomocnik Sąd Najwyższy roz­
patrując tą sprawę wyjaśnił co następuje: zobo- 
viązunge wekslowe jest zobowiązaniem wybitnie 
pisemnein, bez pisma niema wekslu Art 1 i 2 
piawa weksiowego wymagają do ważności wekslu 
koniecznie podpisu wystawcy Podpis nie oznacza

Na zapytanie Agencji PRESS, koła, mające so­
bie pow ierzoną pieczę nad całokształtem kalkuła- 

I cji cen węgla w sprzedaży na rynku wewnętrz- 
| nym, oświadczyły, że zniesienie przez konwencję 
j węgiową dodatkowych rabatów dla hurtowników 

i składów Węgla nie może w żaden sposób pocią­
gnąć za sobą podniesienia ustalonych cen wę.gla 
na rynku wewnętrznym.

Według tych wyjaśnień rząd jest zdecydowanym 
przeciwnikiem ustalonych rabatów udzielanych 
handlującym węglem, jak wogóle wszelkich innych 
rabatów tego rodzaju. Raont normalny, udzielany 
przez producentów węigla hurtownikom, został

H O R YZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Kongres m niejszości narodow ycn, 
a Paneuropa

W czoraj rozpoczął się w Genewie pod prze­
wodnictwem b. słoweńskiego posła do parla­
mentu w łoskiego Dra Williano szósty kongres 
europejskich mniejszości narodowych. Na po­
rządku dziienrym kongresu znajduje s»ę poza 
sprawozdaniami o  położeniu mniejszości naro­
dowych w pojedj nczych Krajach, m. im dysku 
sja na temat projektu Brianda w  sprawie utwo 
rżenia un;i państw europejskich. Generalny se 
kreta; z kongresu Dr. Amen de przedłożył kon­
gresowi rezolucję, w której ustanawia się ro­
dzaj 'unctim między silmejsz* obroną religij­
nych, językowych* i narodowych praw mniejszo 
ścd narodowych z organizacją unffi paneuropej­
skiej. Na kongresie omawianą też będzie kw e­
stia stosunków pojedynczych ludów europej­
skich do ich rodaków, żyjących w  obrębie in­
nych państw oraz problemy natury ścisłe orga 
mzacyiuej. _____

kosztów budowy domu przy podatku dochodowym 
ogłoszona jest w  „Dzienniki? Ustaw*1 Nr 42, z 19°7 
roku. Ten numer .!)* Ust “  może Pan sprowadzi'' 
wprosi /. Administracji Dziennika Usta1* w War 
szawie, Długa 50. 1

Zwołana z inicjatywy Branda na 8 bm. koo* 
ferenc.ia w  sprawie utworzenia unji paneuro­
pejskiej zapowiada się świetnie. Na konferencję 
tę przybędzie 27 mimstrów spraw zagranicz­
nych, którzy w  dwóch tajnych popołudnio­
wych posiedzeniach sprecyzują sw e stanowiska 
wobec pro-iektu Bulanda. Zamknięcie konferen­
cji ma nastąpić jawnie, a przy tej sposobu1.* ^  
dowie się opinja publiczna o rezultatach kon­
ferencji Jeśli do środy. tj. do terminu otwarcia 
pienutn L ig  Narodów, konferencja nie skończy 
jeszcze dyskusj" nad projektem Brianda,1 dysku 
sja toczyć się będzie ewentualnie jeszcze w e  
czwartek-

Prezvden ‘em plenum Ligi Narodów zostanie 
prawdopodobnie wybrany riiimuński dyploma­
ta Titrlescu Kandydatura finlandzkiego mini­
stra spraw z,",granicznych Prokope‘a nie m? 
tyle szans- pon iew aż istnieje precedens że akty 
wny członek Rady Ligi nic może być prezy­
dentem plenum.

^ o z p c u  szecl i v s ic :e
„ M i V ,Y  D Z IE N N IK **
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Po sGsii ffcmifeiu Aditilnfsfrocypego
Agrccji ZydowsHiei

lak już w  części wczorajszego nakładu donie 
iSliśmy, nastąpiło onegdaj zamknięcie sesji Ko 
mitetu Administracyjnego Agencji Żydowskiej. 
Komitet Administracyjny przyjął niemal w  ca­
łości główne rezolucje, uchwalone na sjońskim 
A. C. i dokonał wyboru nowej Egzekutywy. 
.Wedle układu zurychskiego Egzekutywa Agen 
t j i  Żydowskiej ma składać się z 8 miu osób. —  
4 sjonistów i 4 niesjonistów. Ze sjonistów pozo 
stali w  Egzekutywie Dr Ruppin. który będzie 
prawdopodobnie reprezentował stronnictwa rcr 
botnicze, rabin Berlin  z Mizrachi. pułk. Kish, 
który nadal będzie prowadzi? politykę sjonską 
w  Palestynie, oraz prof. Brodetzki Nowa egze 
kutywa nie posiada w  swem gronie N. Sokoło­
wa, Który został honorowym wiceprezydentem 
'Agencji Żydowskiej. W  skład Egzekutywy 
Agencji ze strony niesjonistów weszli, oprócz 
Dra Hekstera i W ernera Senatora —  Dr. Ber­
nard Kahn i Juijusz Simon

Jak wiadomo, Komitet Administracyjny 
ddiwalił budżet na rok przyszły o 158,000 f. 
s z t  mniejszy, niż budiet uchwalony przez A. 
C. Dyskusja jaka poprzedziła uchwalenie tego 
budżetu była nader interesująca. Zainicjował ją 
Oskar Wassermann obszernym referatem o Ke 
'ten Ffa resod, wskazując na stały wzrost docho- 

fcge funduszu. Mówca wypowiada się za 
dałeico (^osuniętą oszczędnością mimo w yraź­
nych sukcesów Keren Hajesodu w  wielu kra" 
jaełi. N łewłtpliw ie korzystny jest fakt że bo­
gaci Żydzi czynią duże inwestycje w  Palesty­
nie. Mówca sprzeciwia się wszelkim odrębnym 
zbiórkom, z wyłączeniem Keren Kajemet. 
W szelkie akcje zbiórkowe muszą być zaniecha 
ne, a na cełe palestyńskie trzeba zbierać w y­
łącznie pod hasłem Keren Hajessod i Keren Ka 
łemet. L ew ie  (Polska) przypomina przyrzecze 
hia nk sjornstow co do utworzenia towarzystwa 
inwestycyjnego i w zyw a do rychłego zrealizo­
wania planu osiedlenia rodzin mieszczańskich 
ha roh„ Usyszttbt z  zadowoleniem stwierdza, 
fże współpraca Keren Kajemet z Tow arzy­
stwem  Ekonomicznem grupy Brandeisa przy­
niosła wiele korzyści. Co się tyczy  Funduszu 
Pomocy, to sprzeciwia się mówca zaniechaniu 
planu odbudowy Hebronu. Rubaszow (Palesty­
na) przestrzega pized redukcją budżetu. Agen­
cja Żydowska musi postawić sobie za cel zrea­
lizowanie pkmu Ruppma co do kolonizacji 50 
tysięcy rodzin w  najbliższym czasie. Robotnicy 
.palestyńscy gotow i są współpracować ze 
wszystkiemi częściami Agencji Żydowskiej, ale 

widzieć czyny. Twersk i przypomina, że

haszem Agencji Żydowskiej byl do niedawna 
budżet roczny w sumie miliona funtów. Do ro­
ku 1929 sjoniści stale zbierali pół miljona f. szt., 
tej samej sumy żąda się obecnie od niesjoni­
stów. Mówca domaga się. by wszystkie intytu" 
cje żydowskie w Palestynie znajdowały się 
pod Kontrolą i kierownictwem Agencji. Harz- 
fe\d (Palestyna) domaga się również kontroli 
Agencji nad działalnością grupy Brandeisa i 
nad Funduszem Pom ocy i konsolidacji istnieją­
cych kolonii przy równoczesnym zakładaniu 
nowych. Dr. Ooldflam  (Polska) omawia polity 
kę Egzekutywy wobec Anglji i Arabów i zwra­
ca uwagę, by w  stosunku do Anglji przywró­
cić stan z przed roku 1929. Dr. Solow ejczyk  
(Berlin) wskazuje, że rezultaty finansowe Agen 
cji Żydowskiej są znikome, a niezależnie od 
tego podkreśla olbrzymią ofiarność niektórych 
jednostek. Agencja Żydowska winna być otwar 
ia dla nowych czynników. Odbudowa Hebronu 
oznacza klacz do południowej części Palestyny. 
D r Cyrus \d\er nie widzi powodów do nesy 
mizmu w  stosunku do Agencji Żydowskiej. Agen 
cja istnieje rok i pracuje przy pomocy instru­
mentów przejętych oa organizacji sjonistycz- 
nei. Mówca przeciwny jest odbudowie jesziwy 
w Hebronie. Dr. Baeck (Berlin) wyraża sjoni- 
stom podziękowanie, że wnieśli na sesję Korrti- 
tetu Administracyjnego ducha świętego niepo' 
koju. Potrzeba nam nieba i ziemi, chociaż Us-v- 
szkin główny nacisk kładzie na ziemię.... Nie 
mamy za dużo ziemi, ale i nie mamy też dość 
nieba. W edług Wassermanna Palestyna ma 
być świętością. Świętość atoli może być demo­
kratyczna a nigdv plutokratycmn Mówca po­
piera Usyszkina, by odbudować Hebron i jest 
za racjonalną polityką w Palestynie. Ruppin 
wskazuje, że naturalny przyrost ludności ż y ­
dowskiej w  Palestynie jest największy ze 
wszystkich skupień na świecie. W  Berlinie żyje 
tyle Żydów, co w  Palestynie, ale po 50 latach 
ludność żydowska Berlina spadnie o połowę, 
a za 20 lat ludność żydowska w Palestynie po­
dwoi się. Agencja Żydowska musi starać się 
organizować kapitał prywatny i torować mu 
drogę. Na cele konsolidacji istniejących kolonij 
potrzeba 300,000 f. szt. Dr. Sclileicher (Polska) 
odpiera krytykę działalności niesjonistów. Fun 
dusz Pom ocy jest głównie dziełem rozszerzo­
nej Agencji. Nie należy też pomniejszać zna­
czenia uchwały co do kolonizacji 1000 robotni­
ków. Wkońcu wypowiada sie mówca za stwo­
rzeniem doKladnie opracowanego planu na lat 5 
lub 10.

Ż Y W E  R Y B Y
w  w ielkim  w yborze poleca

E. B E C K ,  K R A K Ó W
u l .  S z c z e p a ń s k a  3 ,  w  p o d w ó r c u

T e le fo n  N r . 158 -94  2947x
S p e c j a l n o ś ć :  K A R P I E  T U C Z O N E .

Henderson z ło ż y  deklaracię
v  sprawie Palestyny na Radzie bigi Narodów

Z powodu konfliktu m iędzy rządem brytyj­
skim i Komisją Mandatową, jaki zaistniał wsku 
tek dość ostrego tonu uwag rządu brytyjskie 
jgo do sprawozdania Komisji, rząd brvtvjskl 
eryni usilne przygotowania do sesji L igi Naro­
dów. Min. Henderson odbył kilka narad z wy­
sokimi urzędnikami ministerstwa kolonii. Jak 
fnówią w  sferach politycznych, będzie Hender­
son usiłował złagodzić przykre wrażenie, jakie 
Wywarły uwagi rządu brytyjskiego przesłane

Komisji Mandatowej. W  swej enuncjacji zapo­
wie Henderson, że przyszła polityka angielska 
w  Palestynie zostanie wkrótce dokładnie okre 
ślona i sformułowana w  specjalnym dokumen­
cie. W skaże zapewne na możliwość stworzenia 
Rady Ustawodawczej w  Palestynie na wzór 
nrojektu Herberta Samuela z roku 1929. Pobyt 
W ysokiego Komisarza Palestyny w  Londynie 
posłużył do dokładnego sprecyzowania kompe" 
tencyj Rady Ustawodawczej.

T O  1 O W O .

Nowe pomiary szybkości 
światła

Donoszą z Wiednia: Na wniosek słynnego fizy ­
ka, profesora uniwersytetu w  Chicago Michelso- 
na, którego nazwisko złączone jest ściśle z teor- 
Ją relatywistyczną Einsteina, budują inżyniero­
w ie obserwatorium na Mount Wilson w  pobliżu 
miejscowości Pasadena w  Ka lifom ji, precyzjine 
aparaty celem dokonaniu dokładnego pomiaru 
szjbkości światła. Wedle dotychczasowych obli­
czeń Miidiolsona przebiega promień świetlny 
299.79G kilometrów na seku ide Nowe aoaraty u- 
możMwią tak precyzyjne p>omiary, że wykluczo- 
■ą będzie nawet niedokładność 1/1000 proe.

Przeciw  posągow i nagiej kobiety
•

Podczas niedawnych uorocz; stości z powocu 
ewakuowania Nadrenji odsłonięto w  Moguncja 
„pomnik wolności" dłuta jednego z najwybitniej­
szych rzeźbiarzy niemieckich.

Postać wyobraża nagą postać kobiecą w  pozy­
c ji siedzącej na wysokim postumencie, budzącą 
się ze snu.

Przeciwko temu pomnikowi podjęło gw ałtow ­
ną kampanję duchowieństwo katolickie w  Mogun­
cji. W  czasie nabożeństw We wszystkich kościo­
łach katolickich kaznodzieje w zyw ają  z ambon 
wiernych, aby domagali się od w ładz miejskich 
usunięcia pomnika jako niemoralnego. Równocze­
śnie grupa kapłanów ogłosiła protesi przecw  
odsłonięciu pomnika, twierdząc, be postać aagfeó

Amerykańska delegacja 
lODulii cza w Jerozokińie

J e  r o z  u . i m a. (Ź A T ) O dbyło  się tu zppromaj 
dizorl-e na cześć d e lega c i robotniczej A m eryk i. 
P rzem ów iem a w yg ło s ili Ben C w i o ra z  angiel", 
skii poseł roB-tnicizy R. Deimnau, który ośw iad­
cz y  1 ig. in-: Rząd angielski buduje powoli, leoz: 

I gruntownie. Żydow ska  Siedziba- N arodow a w in 1 
[ na być pomostem m iędzy W schodem  a Zacho- 
j dem, zm-aftzerle je j jest olbrzym ie-

J e r o  z o l i m a .  (ŹA T ) W  rozm ow ę z  przed- 
I  staw:jjjelem „P  ale xt inne Budll#ni“  żydowski dele 
! gat robotniczy z Ameryki, p. Hemliin. który 

nawi obeicnie w Palestynie oświadczył, iż ż y  
ie w kwucach żydowsdcch budzi w  mim za­
chwyt. Ideał robotniczy, ośw iadczył Hemffin, 
jest tu wykonywany w praktyce życia codzien 
nego. Żydostwo amerykańskie nie docenia do­
tychczas wiellkego dzieła, które powstaje w  
Palestynie wtem z pośidd Źyaow  amerykań­
skich przybyłoby do Palestyny, gdyby zna'" 
bliiiżej życie tutejsze.

Wynalazek Żyda Jerozolimskiego
J e r o z o l i m a -  (Ż A T ) Żyd jerozolimski, nie 

jaki fnszatow dokonał wynalazku w  dziedzinie 
fotograf^, Który ma wielkie znaczenie przy fu 
tog,rafowaniu przed i  o tów  ruchomych- Insza- 
tow wynalazek swói opatentował w  Palesty­
nie.

Kąty kolektywne na Arabów
J e  r o z o  i ma .  (Ż A T ) Rząd palestyński przy 

stąpił do egzekwowania kar kolektywnych na­
łożonych na wioski arabskie w  pobliżu Hebro­
nu za udział w rozruchach sierpniowych. Jak 
wiadomo, każda z tych wiosek winna uiścić 
667 funtów w  pnzeciągu 5 lat.

Stypendium U. H. u  monografią 
arabską

J e r o z o l i m a -  (Ź A T ) Kierownictwo umwer 
sytetu hebrajskiego obwieściło, iż stypendium 
m.. lorda. P cumę na w  wysokości 100 funtów w 
bieżącym roku akademickim wyznaczone zosta 
ło djg. absoiWenta uniwersytetu zagranicznego, 
celeui umożliwienia mu napisania monografii o 
problemie arabskim. Autor monografii winien 
władać językiem hebrajskim 1 przeprowadzić 
swe studja na m n .'jrsyteo ie  hebrajskim.

Z org. sjonlstdw-rewizjonlstdw
Kraków, 4 września.

W  ubiegłą niedzielę udbyło się w .okalu Rriith 
Trumpeldor zebranie młodzieży rewizjonistycznej 
poświęcone ostatniej mowie prez. Weizmanna. Po  
zagajeniu tow. Kleinera i referacie tow. Laulera 
(uchwalono jednogłośnie rezolu^ff. wyrażia|j)ącq, 
os tiry protest przeciw oświadczeniom prez. 
WeŁzm&mia oraz żjjdande, aby Egzekutywa Or­
ganizacji Sjoóskiej naszej dzielnicy wystąjpiła 
z publicznem oświadczeniami co do jej stanowiska 
wzg'ędem deklaracji ideowej prez. Weizmanna.

W  czasie zebrania z jaw ił się na sali tow. dr. 
Schwarzbart, prezes Egzekutywy org. sjoóskiej, 
którego zebrani powi a li przez powstanie z miejsc 
Tow . dr. Setowa rznart zaorał głos, wzywając mło 
dzież sj oni styczną do wytrwania przy sztandarze 
czystej idei sjońskiej. Przewodniczący podzięko­
wał drow i Schwarzbartowi za jego  wywody.

kobiety uraża uauao a katolików i ze względów 
religijio- moralnych jest uiedr jszczaJna.

Dokoła sprawy pomnika toczy ssę w  prasie 
Mukcózkietj ipw a  potan łfca.
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Grypa zlikwidowała dyktaturę w Argentynie
(-si) Donieśliśmy już w  telegramach o niepoko­

jach w  Argentynie i o ustii.pien.iu prez. Irigoyena 
ce swego stanowiska. Ponieważ Argentyna jest 
jŁd jjem  państwem w p ludniowaj Ameryce, które 
pretenduje do roli, jaką Stany Zjednoczone odgry­
wają w  północnej Ameryce, warto przesileniu w  
Argentynie poświęcić więcej uwag.

Dtta dyktatorów w  Południowej Ameryce nasta­
ły  obecnie kiepskie czasy. Prez. Siles z Boliw ji, 
■fctóry opierał swe rządy na bagnetach, obalony 
ttostał po krwawych walkach drogą gwałtownej 
przez n tóu eż zorganizowanej rewolucji. Prez. 
Leguia z Peru, który przez dziesięć blisko lat rzą­
d z ił swym krajem, nie oglądając się na parlament, 
musiał schronić się na okręt wojenny, ale uciecz­
ka ta miu się nie udała, gdyż został aresztowany 
i wnet stanie przed sądem wojenny m. A teraz ko­
le j przyszła na Argentynę która dumną była do- 
.tychczas, że jest jedynym krajem Południowej A- 
meryki, który przez blisko 40 lal nie miał u siebie 
żadnej rewolucji. Argentyna ma widocznie prawo 
dc. tej dumy, ponieważ i ostatnie przesilenie minło 
przebieg spokojny, odbyio się bez rozlewu krw i i 
skończyło się ,.chorobą“ prez Irigoyena, który z 
tego rzekomo powodu ustąpił ze swego stanowi­
ska, a kierowanie agenda ni państwa objął wice­
prezydent rzcczjtpospoli.tej. Martinez.

Prez. Irigoyen jest niezwykle ciekawą osobisto­
ścią, przypominającą bardzo marszałka Piłsud­
skiego, a przesilenie w Argentynie jest też pod 
wielu względami analogiczne do przesilenia,- jakie 
obecnie przeżywamy w  Polsce. Prez Irigoyen cie­
szył się do niedawna w  całym kraju olbrzymim 
maren i powszochnem poważaniem. Poraź p ierw ­
szy wybrany został prezydentem Argentyny w  
październiku 1916 r. i pozostał nim do roku 1922. 
P iz y  następnej kadencji nie wystaw ił swej kan­
dydatury, dlatego wybranym został prez.- Alvear, 
który piastował urząd prezydenta do październi­
ka 1928 r. Sytuacja w  Argentynie znacznie się po­
gorszyła, wobec czego Irigoyen uznał za stosowne 
wystąpić znowu ze swoją kandydaturą i został 
też wybrany poraź w ióry  prezydent -m Argentyny. 
Podczas pierwszej swej prezydentury Irigoyen 
położył podwaliny po i świetny rozwój kraju i 
stał się twórcą w ielkiego dobrobytu Argentyny. 
Tan swój dobrobyt zawdzięczała Argentyna po­
lityce ścisłej neutralności podczas wielkiej woj­
ny światowej, tak, że prez. Irygoyen miał ezas 
poświęcić wszytskie swe siły wewnętrznej admini 
stracji państwa. W  Arge.ntynie zapanowały też 
europejskie stosunki, w  tern przynajmniej znacze­
niu, że armja i flota trzymały się zdała od po­
lityki, podczas gdy w  innych krajach Południowej 
Ameryki wszelkie rewolucje wychodzą z kół nie­
zadowolonych oficerów. Politykę zagraniczną 
p iow adził Irygoyen pod hasłom zupełnej niezale ż­
ności Argentyny, zwłaszcza w stosunku do Sia­
nów Zjednoczonych. Ta pełna poczucia godności

narodowej zagraniczna polityka Irigoyena podnio 
sla tylko jego autorytet zwłaszcza, że byia je 
dymie możliwą i okazała się wprost dla kraju 
zbawienną.

Niestety w dziedzinie polityki wewnętrznej nie 
okazała się Irigoyen takim mistrzem. ,ak w  dzie­
dzinie polityki zagranicziej. Irigoyen w ierzy g łę­
boko w  swoje dziej nve posłannictwo, a wiara 
la graniczy już wprost z mistyką Widząc w so­
bie ucieleśnienie najwyższej czystości, nie do­
strzegł, że w  kraju nastąpiły znaczne przeobra­
żenia, wskutek czego zaczęły wśród ludności brać 
górę żyw ioły  niezadowolone. Irigoyen lekcewa­
żył sob.e wzrastające niezadowolenie, odnosił się 
z pogardą do parlamentu, uważając siebie wciąż 
za opatrznościowego męża ojczyzny. Doszło do 
lego, że nawet jego w las ia  partija „Union Civic 
lladical", która go w  roku 1916 wyniosła na go­
dność prezydenta Argentyny, rozbiła się na ,.per- 
soiinlistyczną“ , która ślepo idzie za swym w o 
dżem. i „antyporsonalistyczną**, na czele której 
stoi prez Alvear, żyjący obecnie zagranicą i bez­
pośrednio nie wyw ierający widocznego wpływu 
na tok wydarzeń Irigoyen, który ma bezwzglę­
dnie czyste ręce i swój nrząd pdastu-je honorowo, 
żadfiiej nie pobierając pensjf, znalazł się w ięc

w  bardzo trud nem położeniu, zwłaszcza, gdy za­
chwiała się waluta, a złoto zaczęto uciekać z kra­
ju. kwiatowe przesilenie gospodarcze nie za­
trzymało się przed bramami Argentyny i wcią­
gnęło ją też w  swe w iry 

W pływ  na pogorszenie się sytuacji gospodar­
czej Argentyny mają bezsprzecznie i Siany Zje­
dnoczone, dla których Irigoyen niewygodnym jest 
partnerem. Stany Zjednoczone próbowały poro­
zumieć się z Irigoyone.n, a prez. lloover przed 
objęciom rządów bawił w  Buenos Aires, ale od­
jechał z niczem. Jasnem więc jest, że dolary 
Sianów Zjednoczonych wypowiedziały się prze­
ciwko Irigoyenowi. Odczuty to przedewszystkiem 
finanse Argentyny. W  Boże Narodzenie 1929 r. 
popetnia jakiś argentyńsni anarchista zarrach na 
życie Irigoyena, ale *.amach ten był tylko dzie­
łem egzaltowanej jednostki. W iększość krarjm 
aczKolwiek jest niezadowolona z osobistych rzą­
dów tego mistycznego dyktatora, szuka innych 
dróg <Ha dania wyrazu swemu niezadowolenia. 
Rezultat ostatnich wyborów do parlamentu, W 
którym Irigoyen poniósł klęskę, powinien był 
być dla niego nauczką, że systemem osobistego 
reżimu zapęd ził się w  ślepą uliczkę bez wyjścia, 
irigoyen widocznie to zrozumiał, a chcąc kraj 
uratować przed wojną domową, skorzystał z gry­
py, na którą zapadł, by usunąć się w  zacisze do­
mowe.
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Czwartek. 4 września

Kraków  (313) 11‘40 P izegl. prasy. (P A T ). 11‘58 
Sygnai czasu, hejnał. 12*10 Dla gospodyń 12 35 
Gramof 13 Kom. meteor 15*15 Kom. gosp. 15‘50 
Odczyt turystyczno- krajoznawczy 16*15 Gramof. 
17*35 Dla pań: „O współczesnej kobiecie w  Pa- 
ryżu“ — wvgł. p. Magdalena Samozwaniec 1S 
Koncert z W arszawy 19 Rozmaił., komun., pro­
gram 19*05 „Gawędy podhalańskie** — wygł. p. 
Wł. Dorula. 1920 Odczyt prt.: „Ze wspomnień o 
Kasprowiczu**, wygł p. K Kalinowski. 19*45 Gieł­
da rolnicza 20 Dziennik prasowy. 2015 Koncert 
z W arszawy (Rachmaninow, Niewiadomski, No­
skowski, Gounod) 2130 Słuchowisko literackie 
,.Pan Zagłoba swalem** (z Sienkiewicza). 22 Re- 
wja z teatru „Ananas** pt „Pani się ubiera*

W arszawa (U l i  7) Łódź (233.8) 18 i 20*15 Muz.
Katowice (408.7) 12*05 Gramof. 13 Kom m eteor 

15*50 Odczyt. 1615 Kom gosp. 16*35 Gramof 
17*36 Odczyt. 18 Koncert. 19 Odcinek powieści. 
19*15 Rozmait. 19 30 Skrz. poczt 20 Fel jol 20*15 
Koneetr (p. Kraków). 21'30 Słuchowisko literac­
kie (p. Kraków). 22 Rewja z teatru „Ananas** (p. 
Kraków )

Lw ów  (385.1) 11*40—22 p. Kraków.
Wiedeń (510 3) 11, 15*15 Muz. 2005 Opera.
Budapeszt (350) 12*05, 20. 21 Muz
Kunigswusterhauscn (1635) 10*30 20*30 Muz.

M M M
Lekarz szpitala św. Łazarza

Dr. Eugenia Reinhold-Plenasche
ordynuje od 3—5 

w  chorobach dzieei i wewnętznych 

Kraków, nL Florjańska 47. —  Telef. 156-79

Dr. C. SPIftó liEitfMGEROWA
p o w r ó c i ł a  

ordynuje 3— 5 uliea PauliAska U .  26
T e le fo n  113-07 int,x

Adwokat

Dr. Aleks. Austerii
p o w r ó c i ł  2951

Kraków, ul. Wolska 11. Tel. 111-61
WPISY N A W P I S Y

R O C Z N Y  K U R S  H A N D L O W Y
w  Szkole „H E R M E S" Jana Piłcba 

Kraków , Florjańska 39
przyjmuje się codzdemie od 9—12 i 2—5 
Tamże wpisy do Szkoły Przysp. Knpieck. 
z prawem szkół publ. Soboty wolne od nauki.

H IE N A  N IE M IR O W S K A

DAW ID COltDER
Autoryzowany przekład z francuskiego

3) (Ciąg dalszy.).

ROZDZIAŁ II.
Golder zapalił papierosa, aie przy pierwszem 

pociągnięciu począł się dusić i rzucił go. N erw ow y 
kaszel astmatyczny, chrapliwy i świszczący, w y­
trząsał ramionami, napełni ił mu usta gorzką du­
szącą go śliną. Nagły przypływ  krw i zaharwil 
jego rysy, zwykle Madę martwą, matową, wosko­
wą bladością, z sinemi poduszkami pod oczyma. 
Był to mężczyzna, który przekroczył sześćdziesiąt­
kę, o członkach tłustych i miękkich, o oczach ko­
loru wody i bystrem wejrzeniu; gęate, siwe w łosy 
okalały tw arz zniszczoną i twardą, jakgdyhy cio­
saną ciężką i niezdarną dłonią.

Pokój czuć było dymciU i tą 'vandą smoły, cha­
rakterystyczną .aiem dia długo niezamieszkałych 
ttueszka a paryskich. Golder v  ykręcił krzesło, ó- 
tworzy i na w pół okno. Przez długą chwilę przy- 
śkidał się wieży E iffla  rzęsiście iluminowanej. 
Płynny, nerwowy płomień rozlewał się jak krew 
po chłodnem o świcie niebie. Golder myślał o T o ­
warzystw ie „Golmar". Sześć złotych liter, poły­
skających, błyszczących, które tej samej nocy o- 
bracały się jednocześnie jak słońce w  trzech lin­
a c h  wiełkii h stolicach świata „Golmar** od 
<*Wóch połączonych ze sobą nazwisk: Markusa i 
A-go Zacisnął w a rg i „Golmar *... Ds wid Gołder, 
sam teraz...
! Wziął leżący obok Moi.- notes, przeczytał dru- 

kowany nagłówek:

GOLDER ET MARKUS 
Kupno i sprzedaż wszelkich przatworów nafto­
wych. Benzyna lotnicza, benzyna lekka, ciężka 

i średnia 
White Spirit. Gas Oil. Smary.

New  York, Londyn, Paryż, Berlin.
Zwolna wytarł pierwsze zdanie i napisał: swem 

grubem pismem, które dziurawiło papier: „Dawid 
Golder**. Bo nareszcie był sam. Myślał z ulgą: — 
Koniec teraz, ch la ła  Logu, oozbęde go się... Pó­
źniej, po przyznaniu Tubingenowi koncesji Tei- 
skiej, gdy sam będzie azłonkiem największego 
pi-zedsi^Morstwa naftowego ua świeoie, z łatwo­
ścią podźwignie „Golmar**.

Do owego czasu... Szybko zestawił cyfry. Te 
dwa ostatnie lata zwłaszcza były straszne.

Bankructwo Langa, układ z 1922-go roku. P rzy ­
najmniej nie będzie musiał opłacać kobiet Marku­
sa, jego pierścień, ani jego długów. Dość kosztów 
bez niego. Żona, córka, dom w  Biarritz, dom w  
Paryżu. W  samym Paryżu płacił 60,000 franków 
komornego rocznie, a podatki... Umeblowanie ko­
sztowało w  swoim czasie miijon. Dla kogo? Nikt 
tu nie mieszkał. Przymknięte okiennice, pełno ku­
rzu. Z pewnego rodzaju nienawiścią spoglądał na 
niektóre przedmioty, których szczególnie niecier 
piał: cztery posągi zwycięstwa z marmuru i bron- 
zu, podltrzjir ujące lampę, ogromny kwadratowy 
pusty kałamarz, zdobiny w  złote pszczoły. T rz  iba 
było płacić za to wszystko, a pieniądze? — Mru­
knął z gniewem: słowa wspólnika. — „Głupcze, 
rujnujesz mnie". No, i cóż z tego? Niech -ozpo 
czyna od nowa. Minie się to zdarzało dość często ..

W ykręcił nagłe głowę ku wielkiemu zw iercia­
dłu nad prustvm kominkiem, orzez chwilę z przy 
imuaą przygląda* swym rjjotn p»

krytyuft sinawemi plamami i dwom głęboko w y ­
żłobionym w zgrubiałych policzkach zmarszczkom 
dookoła ust.

Starzejemy się, zrzędził z urazą: no oóż, starze­
jemy się . Od uwóch, trzech lat szybciej się mę­
czył. Pizedewszystkiem jutro wyjechać — pomy­
ślał. — Osiem, dziesięć dni odpoczynku w  Biar­
ritz, i niech md dadzą święty spoKój^ bo zdechnę.

W zią ł kalendarz, pozostawił go na stole, oparł­
szy o złotą ramkę portretu młodej dziewczyny 1 
przerzucił kartki. Zapisany był imionami i cyfra­
mi, a data czternastego września podkreślona by­
ła atramentem. Tego dnia TubLngen oczekiwać go 
będzie w Londynie Tydzień zaledwie wypada na 
Biarritz. Potem Londyn, Moskwa, znowu Londyn, 
New  York Rozdrażniony westchnął, spojrzał u- 
ważnie na portret córki, poczeni odwrócił się i  
długo przecierał sobie zbolałe, zaczerwienior.e od 
zmęczenia powieki. Pow rócił był tego samego 
dnia z Beriina, a od dłuższego czasu nie n.ógł sy­
piać już w  wagonie tak, jak dawniej.

Jak zazwyczaj jednak wstał machinalnie, by u- 
dać się do klubu, lecz zauważył, że jest przeszło 
3-cia. —  Połażę się spać — pomyślał Juitio rsnowu 
pociąg. — Spostrzegł leżącą a końcu biurka pacz­
kę listów do podpisu. Co w ieczór odczytywał ku- 
rjer, przygotowany przez sekretarzy Była to Ta- 
sa osłów, lecz tacy byli dla niego wygodniejsi. 
Uśmiechnął się, myśląc o sekretarzu Markusa, 
żydku o ognistych oczach, który mu sprzedał pro­
jekt umowy z Amni'm‘em. Zaczął czytać, pochyla­
jąc nisko pod lampą swe gęste siwe. ni :gdvś rude 
włosy, w  których gdzieniegdzie na skroniach i na 
karku zostało jeszcze nieco żywej i gorącej bar­
w y jak nawpół zduszony pud popiołem buchający 
płomień. jC  A a )
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List z Tarnawa
Ustąpienie starosty p. MaTossanyiego. — Budowa 
rzeźni. — W ystawa K. K. L. —  Zjazd młodzieży | 

ortodoksyjnej.
Dotychczasowy starosta naszego miasta p. Ma- 

rossanyi został przeniesiony na równorzędne sta­
nowisko do Jasła. P. radca Marossanya mLmo sto­
sunkowo krótkiego u nas urzędowania zdobył so­
bie sympatję i szacunek całej ludności dzięki spra­
wiedliwemu i życzliwemu traktowaniu wszystkich 
bez wyjątku warstw  ludności. Ludność żydow­
ska z szczerym żalem dowiedziała się o przenie­
sieniu p. starosty Marossamyiego i  życzy mu dal­
szych sukcesów w  jego ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy.

Urząd starosty ma objąć u nas p. Dr A. Skwar- 
czyński, dotychczasowy starosta w  Kołomyji. P. 
ór. SkWarczyński jest Tarnowianinem i  pracował 
swego czasu w  nas tem mieście w  charakterze za­
stępcy starosty.

Budowa rzeźni postępuje w  szybkiem tempie 
naprzód. Roboty budowlane obejmujące budowę 
rzeźni głównej wraz z w ieżą wodną 25 m. wyso­
ką, chłodni, budynków administracyjnych, miesz­
kalnych, remizy, płuczkami, szlam,iaral, składu 
skćr, solam i jelit, rzeźni saoitarnych itd. zostaną 
ukończone w  październiku b r , natomiast roboty 
nomtaiżowe dopiero z końcem br. Nowa rzeźnia 
potraf5 u łatwością obsłużyć nasze miasto, a nad­
to wydatnie pracować dla celów eksportowych.

P ot. Latowy Zrrząd D rogowy przystąpił do bu­
dow y mostu żelazo- betonowego na Wąłoku P rzy  
rubutach znalazło zatrudnienie około 50 robotni­
ków.

W  komisji dla podatku dochodowego zasiadają 
S ramienia ludności żydowskiej jako członkowie 
pp, Henryk Hollaender, Wilhelm Rubin i Gustaw 
Fełdbaum, a jako zastępcy pp. A. Marguilies. H. 
Fłuhr i B. Horowitz.

G-rupa motocyklistów palestyńskich, klórn się w  
przejeździć także i u nas zatrzymała, doznata na- i 
der gościnnego i serdecznego przyjęcia przez 
miejscowe organizacje. !

Onegldaj bawiła □ nas grupa legjonisfów wę- , 
ja rsk ich , która brała udział w  walkach o niepo- I 
ciegłaść Polski. Goście zostali przyjęci przez ko­
ło  legtjc listów  w  Tarnow ie oraz przez przedstawi­
cieli starostwa i magistratu.

Organizacja Haszome- - Hacair urządziła w y­
stawę propagandową na rzecz K  K. L. Otwarcie 
w ystaw y nosiło charakter nader uroczysty Po 
■przemówieniu tow  Fle'schera i powitaniach na­
stąpiła defilada członków przed puszką Żyd. Fun­
duszu Narodowego oświetloną reflektorem i o-

brazami Hcrzla, Trumpcldora i Achad Haama. 
Xa wystawę złożyły się mapy puleslyńsk'c, looga- 
ty materjał statystyczny, wydawnictwa K. K. L. 
i broszury szomrowe z zakresu Ż F. N. oraz ob­
fity  materjał propagandowy.

W  ubiegłym miesiąca odhył sie w  sali Soldingera j 
zjazd młodzieży ortodoksyjnej Zach. Małopolski, j 
grupującej się w  organizacji Cejrej Eruunej Izrael ' 
przy współudziale około JO uczestników' z prow<«n 
cji i przedstawicieli miejscowej organizacji. Po 
powitaniach wygłaszano kilka referatów zasadni­
czych, które stały na ogał na nader nisbim pozio­
mie. Sprawozdanie ze zjazdu przesłała Aguda 
„swojemu* o*-ganov: krakowskiemu „II. Kurjero- ( 
w i Codziennemu" z niesmacznym i kłamliwym do- | 
piskiem o rzekomych groźbach sjouistów niedo- 
puszczenia do odbycia zjazdu 

Trzech pracowniKÓw firmy Tai-nowsnie Młyny I 
Parowe Szancerów, a mianowicie Jędrzej Tabaka i 
(w  1356), Paw eł Gurryta (ur. 1856) i Józef Jur- 1 
czyk (nr. 1803) zostali odznaczeni przez Minister­
stwa Opieki Społecznej za długoletnią wierną pra­
ce w  przedsiębiorstwie. Odznaczeni pracują od 40 
lat z rzędu w  firmie.

 o-----

Ż YD Z I UZYSi4.AU  W  P IŃ SKU  18 M ANDATÓW  
Ubiegłej niedzieli odbyły się w  Pińsku wybory 

do rady miejskiej. Głosowało 72 proc. uprawnio­
nych. Na 24 mandatów, 4 mandaty uzyskali Po ­
lacy. 18 mandatów uzyskali żydzi, a 2 mandaty 
Rosjanie.

K A P L IC A  Z G R AN ITU  NAD  MORSKI EM OKIEM
Zebranie obywatelskie w  Zakopanem postano 

w iło  uczcić pamięć W ładysława hr. Zamoyskiego, ! 
w ielkiego patrjoty i fu idato-a fundacji kóznic- 
kiej, trwałym pomnikiem w  postaci kaplicy z gra­
nitu nad Morskiem Okiem w Tatruch Pomnik ten 
stanic w miejscu, gdzie przed słynnym procesem 

. granicznym  z Węgram i o Morskie O ko stała stra 
żnica żandarmarji węgierskiej.

Do komitetu wykonawczego weszli, jako prezes 
honorowy, ks. dziekan Tobniak, a jako przewn 
dmicząey — Ludwik Solski.

JESTEÓMY Z A T R U W A N I SACH ARYNĄ.
Nicjednoktronie już rozlegały się głosy, sygna­

lizujące, że Polska zalana jest sacharyną Sacha- 
lyna sterylizuje żołądek, zabija niezbędne dla 
wytwarzania soku żołądkowego drobnoustroje i 
uowodu.je przez to przy częstszem użyciu zanik 

, funkcyj trawiennych, a co za tem idzie — ból g ło  .
! wy, mdłości, a nawet biegunkę J

Te względy skłoniły Warszawski Zakład Badi- i 
nia Żywności do zarządzenia nagłej kontroli na ,

Nr. 236

podległych mu terenach. WyniK kontroli przeszedł 
wszelkie oczekiwania. W lipou na pobranych 1,081 
prób w' 578 przed - iębi ors *r vach aż 306 prób, t. m . 
zgórą 1/3 część, zaw ierało sacharynę. Do sądów
powędrowało 27t> doniesień karnych na tyleż 
przedsiębiorstw.

IV sierpniu ponowiono rewizje, które na 98T 
próby, wzięte w 721 przedsiębiorstwach wykaza- 
ły obecność sacharyny w tbo wypadkach. Obec­
nie G70 doniesień karnych czeka rozstrzygrtięcla 
sądów.

JARAC Z ZNOWU YN1KŁ
(Jincgd.aj.sze przedstawienie szituki „Dzielny w o ­

jak Szwejk* w  Teatrze Polskim w  W arszaw ie 
nic doszło do skutku i zostało odwołane, przyozetn 
publiczności zwrócono pieniądze za zakupione Bl- 
iaty., Przyazyr.„ odwołania przedstawienia byłn 
nagłe zniknięcie Stefana Jaracza, kreującego rolą 
Szwejka. Mimo całodziennych poszukiwań nie no* 
zna było Jaracza odnaleźć. W  kontrakcie Ław V ' 
tym z Jaraczem dyrekcja zastrzegła sobie, że gdy­
by Jaracz przez jeden wieczór nie grał, zapisek 
on tytułem kary 3000 zł.

PRZODOW NIK Z A B IT Y  W  LO K A LU  PO STE­
RUNKU P. P.

Dnia >2 bm. o goazmie 4 zamordowany został 
w  koszarach posterunku PP. w  Synowódzku wyż- 
uem (wojew. stanisławowskie) przodownik Stani­
sław RvbieKi, wystrzałem z karabinu w  głowę 
przez Mi-hąla Kowala, zatrzymanego przez tegoż 
poc: zarzutem kradzieży. Sprawca wykorzystał 
chwilę, kiedy Rybicki postawił. ,w  kącie karabin 

i i po spełnieniu zbrodni zbiegł.

ZABÓJSTWO I  SAMOBÓJSTWO OFICERA
Z Kielc donoszą- W e wtorek rano por. Bolesław; 

Roch z 4-go p. p. Leg. wystrzałem z rewolweru; 
pozbawił życia p Krystynę Arżewską, poczem 
popeln.il samobójstwo. Motywy tego tajemniczego 
dramatu są narazie nieznane.

BAND YCI W  ZASADZCE.
Z Katowic donoszą! Policja śledcza powiatu ka- 

low iskiego zlikwidowała obecnie groźną szajkę 
bandytów, która projektowała dokonanie śmiałe­
go napadli rabunkowego na transport pieniędzy 
pr7.eznav zon ech aa wypłatę załogi kopalni księcia 
łiszczyńskiego w Kostuehnie. Napad na wóz ko- 

! lejowy, w  którym znajdowały się pieniądze pod 
koawojem urzędników Kopalni miał nastąpić na 
prywatnym odriiiku toru, prowadzącym na kopal­
nie w  pustej zupełnie okolicy

Tymczasem został on policji ; d-radzony i ta za­
rządziła wysłanie Fałszywego transportu eskorto­
wanego potajemnie przez większą liczbę uzbrojo­
nych wywiadowców Zasadzka nie zawiodła i w  
chwili napadu cała banda została zatrzymane z 
bronią w ręku.

SZAŁOM ASZ Przedruk wzbroniony j

Powrót Eiialm? Lederera
Autoryzowany przekład Leona Templera

lii) (C iąg dalszy.).
Poczęto szeptać: „Nadchodzi dozorca!**
Nastała głęboka cisza, ludzie pochylili g łow y 

nad koszulami.
—  Mister Lederer?! —  zawołał z łumiony dozor­

ca Nussbaum.
Słowa „M ister Lederer* i spojrzenie Nussbau- 

n a  z powrotem zawiodły* L jderoi a w  rzeczywi- 
ctość. Zerwał się, jakby z pośród głębokiego sura 
Lederer wyprostował się a znów przybrał dawny 
ten

—Obciąłem tylko zobaczyć, jakie płótno koiłe- 
kcjonuje się — rzekł Loderer.

— Płótno numer 38. mister Teodor er
—  Yes, yes, numer :łS — przytaknął Lederer i 

ndał się znów do biura.
—  Postarza! się — ' rozprawiali z sobą \ olwlni- 

Cy, kiedy Lederer opuścił warsztat.
— T o  ze zbytku, to dlatego, że nic nie robi — 

przychodzi znów do warsztatu — dodał inny.
—  A  ja powiadam, że kiedy, odow iek się starze­

je. staje się głupi, staje się znów dziecinny. I
—  Byle tylko „boss nie dowiedział się o ni- 

ezem!
Przez pojęcie „boss'' wszyscy miel: teraz już 

na myśli Morrisa.
Morris zas byl dokładnie poinformowany, że o j­

ciec zakrada się od czasu do • zasu do warsztatu.- 
Myślał, że Ojciec chce sie znów zająć oracą, a po­
nieważ stary nie chciał się więcej wtrącać w  
sprawy handlowe, przeto szukał pola pracy wśród 
„swojaków ". Choć wykraczało to przeciw .e®o 
„regulaminowi**, zaprowadzanemu w przedsiębior­
stw ie jednak Morris uda wał, że nie -widzi tego 
M onte jn j»U ł  itobie: „Zobaczymy; jak sprawy ro­

zwiną się w  dalszym ciągu, może to go uspokoi 
Coś musi przecież robić, niechże więc włada nagć - 
rze ze swoim „marszałkian polnym*, Nussbau- 
raem, niech sohie włada nad „rodakami-*..

RoŹdżfa.1 X III .

SPOW IEDŹ S TA R C A
Pewnego jednak razu stało się coś napi-awdę 

okropneąo. 1 .edarer zakradł się zaiuwu, jak stała 
się to w  ostatnich czasach u niego wprost przy- i 
zwyczajeniem już, zakradł się znowu do warszita- ] 
tu i n itsposczezenle udał się między „wygoto- I 
waczy", gdzie pracowali dawni jego towarzysze- | 
robotnicy. SdaJł między nimi i w .zazał rozmowi 
lY zyzw ycza iii się już do tego i odnosili, niby do ! 
zwyczajnego, kaprysu „szefa" który z nudów i zc , 
zbytku chce grać „głupka" i zabawiać się z robo- i 
tntkami gawędą. W  czasie rozm owy zajpatrz A sie 
I/ederer na starego Arona, który tak szybko i 
zwinnie manewrów J  igłą i nitką wokół koszul: 
Gzy było to złudzenie minionych dni, które opano­
wało Lederera, —  dość, ie  wydało mu się, że i on 
jest jednym z nich, że i on jest robotnikiem i wy- 
g&tows&żen* , jak inni, — dość, że ogarnęła go o- 
chota ‘wzięcia w  rękę igły

—  Arno dajno tu igłę i nitkę! Chct zobaczyć, ozy 
władam jeszcze robotą —  powiedział L e d w v  do 
Arona.

Zrazu uważali to robotnicy za Jeden i. owych 
żartów  i fig lów , jakie soary „bosi * płatał w ''sta- 
toid i czasach, i Aron odparł z pełnym szacuatk-i 
uśmiechem:

„A le ż  panie Chaim, to przecież nie dla pana!
Lecz Lederer sam w ziął z  rąk Arona igłę z nit­

ką i począł szyć koszKę
Starzy fv r  gofówacze** przypu scaali w d ą i  jezr 

cze, że szef żartuj*
—  Głupiej rzeczy nie zapomina się nigdy, nie­

prawdaż, panie Chaim? — odezwał się Mordche
Lederer nie słyszał jednak tych słów Tak za­

głębił się w  pracy, że zdawało się, jakoby przeo­
braził się znów w okres, kiedy był młody. Dawny 
Chaim Lederer, szer firmy „Lederer and sons" nie 
żył już, zstąpił do grobu. Żył teraz inny Chaim. 
„Chaim — „wygotowacz*, który przez cały dzień 
siedzi w  warsztacie i pracuje na równi z wszyst­
kimi innymi robotnikami A  to, że warsztat jest 
jego w łasności:, — nie, własnością syna, to czy­
niło mu robotę tem milszą i słodszą. Zmienił sta­
nowisko i stał się zwyczajnym robotnikiem w 
v, ars .etacie syna, robotnikiem tak samo gnębio­
nym, uciśnionym i nękanym, jak i wszyscy inni 
n ibotnii-y. Myśl ta budziła w  nim uczucie cichej 
zeansty, zadość uczynienia i pociechy zarazem. 
Czuł sie szczęśliwy, że piaooje w  warsztacie sy­
na: a im bardziej byłby gnębiony i udfraloiny, tem 
znajdowałby w  tem słodszą radość i bańu iej 
rzeźwiącą.,

W  zakłopotaniu pairzali po sobie starzy robo­
tnicy i wskazywali na czoła palcami. atarv Lede­
rer jest chory! Tu i tam dało się słyszeć west­
chnie z powodu doli s tan co  szefa

— No, panie Chaim, dość jiuż chyba będzie te­
go  — usiłował Aron wziąć miu igię z ręki.

A le Lederer nie pozwolił na to. Ccr-a; b a w le ]  
pochylał się nad koszulą i szył r coraz to większą 
gorliwością. Ciało jego przekrzyw iło się i prze­
mieniło się w  grzbiet**, jak grzbiety irenycr robo­
tników. Nawet twarz Lederera, którą pokryło 
w ięcej bruzd, postarzała się i ujaoaobmla innym 
twarzom robotników. Zżył się rawskrós z iluzją 
dawno minionych, ćalekicb laj: „Muszę się spie­
szyć z robotą szybciej szyndej. Zbliżają się już 
kroki „bestjji" Ani słowa w ięcej! Głowę nachylić 
trzeba, Wutoić w  kensuię plecy pochylić w  
„gnbiet**...

To zaś, żt „beatją* przeklętą był jego Nwsbaum  
że był to warsztat własnego syna — to czyniło 
sprawę milszą i bardziej rzezwnącą... (C. d. n.)
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Udział w  II. Locie Południowo- Zach ►dniilj P o l­
ski, jaki odbędzie się z Krakowa w dniu 7 wrze­
śnia ł>r., zgłosili następujący piloci z Krakowa: 
ha awionetce S. I. konstruktor tejże pil. Sido 
z obserw. Kłosińskim, na awionetce DKD. V. 
sierż. pil. Działowski z obserw. Maciejowskim, 
na awionetce DKD. IV. pil. Kowalczyk z p. Lidw i- 
uówmą, na awionelce DKD. drugiej pilot Sołly- 
kowski z obserw. Lassakiem, wszy , z Aeroklu­
bu Akademickiego w  Krakowie i 2 pułku Lotni­
czego. Jak dowiadujemy się, dia zawodników 
W powyższym locie oprócz nagród przechodnich 
i pamiątkowych zgłoszone zostały specjalne na­
grody za najlepszą szybkość na trasie Katowice—  
Częstochowa przez Wojewódzki Komitet LOPP. 
Kielce i za największą sprawność konstruktoro­
w i polskiej awionetki. Ponadto linje lotnicze Lot 
dla najmlodsezgo pilota wyszkolonego w Aero­
klubie Akademickim krakowskim. Ko aisja spor­
towa Lotu ustaliła już regulamin, warunki tech 
n'czne, zorganizowała punkty kontrolne w  Nowym 
Targu, Katowicach i Częstochowie, oraz główny 
punkt W Krakowie. Do obecnej chwili zgłosiło 
się już około 30 awionetek z całej Polski, oprócz 
Lolu  na trasie, zawody ebejmować również będą 
bardzo ciekawe wyczyny sportowo- lotnicze, jak 
lot na wysokość i lądowanie na punkt, podczas za 
wodów odbędzie się pokaz na lott isku krakow- 
skieru samolotów wojskowych i najnowszych kra­
jowych awionetek, oraz odbędą się loty pasażer­
skie nad Krakowem na Junkersie i awiorietkach. 
W rtęp na lotnisko na powyższe zawody wynosić 
będzie 1 zł, dla członków L O P P , młodzieży i 
wojskowych 50 gr. Również zapowiedziała swój 
udział najnowsza awiot-etka polska konstruk­
tora Modweckiego z Poznania, która weźmie u- 
uział w  zawodach akrobacyjnych, w  której to kon 
karencji zdobyła sensacyjne wyniki. Na lotnisko 
przez cały dzień kursować będą autobusy z Ma­
łego i dużego Rynku, oraz placu św. Ducha.

K o n tro le rzy drogow i w  mundurach
Inspektorzy i kontrolerzy, którzy z ramienia 

państwowych władz drogowych wykonywr.ją 
kontrolę ruchu na szosach i drogach, pełnią służ­
bę w  ubraniach cywilnych. Ma to z pewnych 
Względów swoje dobre strony, ale częściej staje 
się przyczyną zajść i zatargów.

Wobec tego postanowiono inspektorów i kon­
trolerów  umundurować. Otrzymają oni mundury 
ba. w y  branżowej z ama-rantowemi wypu stkami. 
Czapki kroju angielskiego z amarantowym oto­
kiem. Oznaki stopni służbowych uwidocznione bę­
dą gwiazdkami na kołnierzach.

Mundury wprowadzone będą w  najbliższych ty­
godniach.

Śmiałe włamanie no urzędu gminnego 
w  Frokocim iu

W nocy z 1 na 2 hm. dostali się nieznani spra­
w cy do kancelarji urzędu gminnego w  Prokocd- 
®iiA skąd zabrali kasę w jrtneimowską, wynieśli 

parku dworskiego, tam rozpruli ją  rakiem i  
■kradli gotć wkę około 300 zł, oraz jedną książe- 
C2kę wkładkową Kasy Oszczędności m. Krako- 
Va ’ opiewającą na sumę 1634 zł 12 gr. Sprawcy 
P° dokonaniu czynu zbiegli w niewiadomym kie- 
ittuku. I  uchodzenia w  toku

S fr a iz n y  zg o n  pasażera jadącego 
na itopniach auta

J-Jnia 29 ub. m. o godz. 13-tej M ieczysław Sikora 
z -Tarnowa jadąc samochodem ciężarowym zabrał 

stopień Mojżesza Sturmwtinda z Melsztyna (lal 
' -1 Dojeżdżając do Melsztyna, Sikora zwalniał 
bieg samochodu, a Sturmwina n ii czekając aż sa- 
jhoohód stanie, wyskoczył w  czasie oiegu, skut­
kiem czego porwany został pod tylne koło samo- 
•hodu, które mu zmiażdżyło głowę Sturmwind 
poniósł śmierć na miejscu S-kucrę odstawiono do 
Hdu powiat w  ZakJkągpi#.

—  NOCNY DYŻUR A PTE K . Dziś w nocy J
1 czwariku na piątek mają dyżur apteki: Rynek ■ 
13. ul. Retoryko 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Ka-tnc 
licka 9 i Kalwaryjska 27.

— LIG A  D LA  PRACUJĄCEJ P A LE S T Y N Y  
W  K R AK O W IE  podaje do wiadomości, że termin 
wy kupna kart wyborczych na Kongres św iatowy 
upływa z dniem 11 hm. Karty wyborcze naby­
wać można w  lokach organizacyj biorących udział 
w  Kongresie. Ważność posiadać będą wyłącznie 
karty wyborcze wydane przez Histadruth w  Pale­
stynie z deklaracją wydrukowaną w  języku he- 
biajskim i żydowskim, wszelkie inne karty do­
datkowe i osobne, wydane przez poszczególne 
ugrupowania, nie będą dopuszczane do głosowa­
nia. L iga dla Pracującej Palestyny w  W arszaw ie 
organizuje na czas Kongresu wycieczkę 5-dmową 
do Berlina. C.ena w jirzybl i żeniu zł 140—160. 
Kwota tą objęte są koszta podróży z W arszawy do 
Berlina, paszport, wiza, pobyt w  Berlinie (w y łą ­
czone są koszta utrzymania w  Berlinie). Zgłaszać 
się odwrotnie do sekretarjatu.

l.tot dla Pn-dffjącej Palestyny uzyskała ze str o 
ny Min. Spraw Yvewn. zezwolenie na urządzenie 
zbiórki na „Kapaj' (P A F ). Po szczegóły należy 
zgłaszać się do sekretarjatu.

-  W IECZORNE KURSY G IM NAZJALNE D LA  
DOROSŁYCH Związek Zaw. Żyd. Nauczycieli 
Szkół Si ednicli w Krakowie zorganizował w bie­
żącym roku szkolnym wieczorne kursy gimna­
zjalne dla dorosłych w  dwóch grupach. P ierwszy 
kurs obejmuje materjał naukowy kl. IV. i V. 
ginui., drugi kurs obejmuje ki VI., V II. i V III. 
gimn. Wpisy przyjmuje się w lokalu kursów, ul. 
Stolarska 15, I. p. codziennie od 8—9 wieczór.

— G IEŁDA SZKOLNA N A  UL. SZP ITALN E J
— Z A K A Z A N A . Kuratorjumi Okięgu szkolnego w 
Krakowie wydało okólnik do dyrekcyj szkół W 
Krakowie, zakazujący bezwzględnie młodzieży 
szkolnej gromadzenia się na ulicy Szpitalnej ce­
lem sprzedawania lub nabywania książek. Sprze­
daż i kupno książek wininy się odbywać w prze­
znaczonych na ten cel księgarniach lub antykwar 
uiach, a nie na ulicy.

— N A P A D Y  W  ŚRÓDMIEŚCIU W  JASNY 
DZIEŃ. W  ubiegłą niedzielę o godz. 1-szej w  po­
łudnie napadło 5-ciu opryszków na plantach Die- 
llowskich na p Samuela Gellesa (Sebastjana 28), 
któremu tylko dzięki przypadkowi udało się 
wyjść z opresji z dotkliwie poranioną ręką. Ucie­
kł jąc, napauli ci sami napastnicy na p Dawida 
Horowitza (Rynek 12), którego w yw rócili i chcie­
li  przebić nożem. Na szczęście skończyło się i tu­
taj na pobiciu i poranieniu ramienia. Dopiero na 
ul. Poselskiej udało się ująć dwóch opryszków 
w osobach Jana Janasa (bożego Ciała 25) i Jana 
Zająca (Lenartowicza 7), podczas gdy trzej Lani 
umknęli. Obu napastników doprowadzono na I. 
komisarjat, gdzie spisano z nimi protokuł.

—  SPĘD I CENY KO NI N A  TARGU W  K R A ­
KOW IE. Ogółem spędzono 142 konto Płacono za 
konie pojazdowe od 300—600 zł, pociągowe lek­
kie 25(1—500 zł, rzeźne 75—150 zł.

—  K R A D Z IE Ż  UBRAŃ. Szymon Eisenberg 
zam. przy ul. Str ad om UJ zgłosił, że oni? 2 bm. 
o  godz. 1430 dostał się nieznany sprawca do je ­
go sklepu przy ul. Krakowskiej 21, skąd skradł 
kilka ubrań i płaszczy wartości około 1000 zł. Do­
chodzenia w  toku.

— W ŁA M A N IE  W  JASN lf DZIEŃ. Henryk Stra 
mer zam. przy ul Traugutta 7 zgłosił, że dnia
2 bm. miedzy godz. 14—15-tą dostali się nieznani 
sprawcy do kancelarji Centr. Związku sprzedaży 
świec przy ul. Dietłowakiej 107, skąd skradli ma­
szynę do pisania, oraz przybory kancelaryjne;, 
łącznej wartości 982 zł. Dochodzenia w  toku.

—  Z K R O N IK I K R A D Z IE ŻY . Ligęza Stanisław 
(lat 18) robotnik zam. przy ul. Lwowskiej 30, 
pi zytrzymany został za usiłowane włamanie do 
mieszkania Czesława Ropki zam. przy ul. św. 
Majka 29. — Marzec Zofja (lat 28) bez zajęcia, 
zam. przy ul. Kapelanka 10, przytrzymana została 
za kradzież kieszonkową kwoty 16 zł na szkodę 
Józefy Mimkównej za. przy ul. Czarnowiejskiej 27.
—  Ferek Ausgarjusz (lat 21) pom szoferski, p rzy­
trzymany został pod zarzata.n kradzieży gardero­
by na szkodę Anaomego Knichinickiego zam przy 
uL Rolnej 14.

 o-----
—  „TH E  IM PORTANCE OF T I  E ENG U SH  

LANGUAGE**. Na temat powyższy wygłosi kol. 
Karmel referat na kółku dla awansowanych an­
glistów  przy Kole Żyd. Prac. Umysł. „Awoitob" 
(Starowiślna 68, I I I  p. of.) dizisiaj o godz. 8 wiecz. 
Goście mile widziani. Sekratarjat Koła przyjmuje 
również wpisy na kurs ję^yna angielskiego dla 
początkuj ący cfa.

—  „DZIEWIĘĆ L A T  P R A C Y  D LA  H I3TADRU- 
TU ". Na ten temat wygłosi odczyt dziś o godzi­
nie 8 wiecz. tow. dr. Schi&ng w  lokalu „Poa le  
Sjouu* (Podh izene

W PISY na Jednoroczna K U R S Y  
H A N D L O W E  F E IN B E R C A  
w  Krakow ie, Stradonii 1

tudztoż ua t-2 roczny Kurs Księgowości, orzyjmuje się 
codziennie. Kursy Feinberga celują w i rz ,sposobieniu 
także osób starszych do znjęć biurow\ck .6^7*
— — ■— M— ŚM— i^ — #— — ■mm

Z TE A TR U , L ITE R A TU R Y  I S ZTU K !
—  Z TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Po ra » 

3-ci ukaże się dzisiatj wyborna i  om od ja wągier* 
ska „Niebieski lis", która z pp. Jaroszewską I  
Jednowskim w  głównych rolach, bawi serdeczni# 
słuchaczy. Jutro rozpoczynają się w  teatrze przed 
stawienia popularne, po cenach zniżonych. Na pier 
wsze z nich dane będzie arcydzieło Słowackiego 
„Kordjan*. Również w  niedzielę rozpoczynają SM 
przedstawienia popołudniowe. Na niedzielne w y­
brano ulubioną komedję F  ad ora „Mysz kośmel- 
na". W  sobotę wchodzi na repertuar pierwsza no­
wość tego sezonu, paryska komedja Armonta i  
Gerbidona „Napoleon ondulacji". Tytułową postać 
mistrza ondulacji damskiej odtworzy p. Fabisiak. 
YV jednej z głównych ró l kobiecych zaprezentuj# 
się publiczności krakowskiej pozyskana na sezoJ 
bieżący z teatrów poznańskich artystka p. B. Lu- 
dwiżanka. Po  raz pierwszy wystąpi -ównież sta­
wiająca pierwsze kroki np soenie p. I. Leszczyń­
ska, córka ’ znakomitego artysty Jerzego LeszczyA 
skiego. W  innych rolach kobiecych pp. Bednarska 
Klońska, Kostecka, Walewska, Zalewska, Żmijer# 
ska. W  męskich pp# Kaczmarski, Kułakowski, 
Pawłowski, Turski, Utnii.

_  Z  TE A TR U  R E W JI „B AG ATE LA*. Dziś I 
codziennie o godzi lie 7T5 i 930 wieczorem przebo 
jowa inauguracyjna cfcwja „ I  znów. Bagatela 
gra " w  znaKomitej orem jerowe obsadzie. Każdy 
numer przyjmowany jest jntuzjastycznie przet* 
wypełnioną niemal do ostatniego miejsrn w idow ­
nię, a oklaski, jakie zbierają nowi ulubieńcy K ra­
kowa, są najwymowniejszym zadatkiem długiego 
powodzenia tej świetnej rewji. Przedsprzedaż bi­
letów w  cenie od 1.50—5.50 oodzaemńe od godzi­
ny 10 rano do 10 wieczorem bez przerwy przy ka­
sie teatru.

— ZESPÓŁ M UZYCZNY TOW. W ZAJ. POM. 
NIŻ. FUNKC. MIEJ. „Harmonja", wystąpi z no­
wym koncertem publicznym w  dniu 4 bm. o godŁ 
4 30 pop. w  Miejskim Parku Krakowskim.

OPERA W  KATOW ICACH. Spiawa opery ka­
towickiej została ostatecznie tok załaitrwtOLa, 4# 
dyrekcja teatru względnie towarzystwo przyjaciół 
teatru zotow iązało się wobec przedstaWiciedł 
ZASPU, do prowadzenia nadal ope-y i dramatu 
wprowadzając poza tern <Łzia± operetki, żądając 
jedynie z powodów formalno- prawnych zezw oo- 
nia na zawarcie z ozęśmą zespołu tymczasowych 
dwumiesięcznych kontraktów, które po uchwale­
niu budżetu przez sejm śląski, gdzie znajduje się 
subwencja dla teatru, zostaną następnie przedło­
żone Kierownikiem opery będzie w  bieżącym se­
zonie p. Leszczyński z Poznania, reżyserem p. 
Stępniowski, kierownikie n dramatu p. Szpaki©- 
wticz, a operetki p. Domosłowski. Dyrektorem tea­
tru jest p. Sobański.

TE A TR  fM J 8LOWACKTEGO
Czwartek: „Niebieski lis". ■
Piątek: „Kordjati" (przedst. popularne — ceny 

zniżone).

„B A G A TK LA *
Czwartek: ,.I znowu Bagatela gra".
Piątek: „ I  znowu Bagatela gra".

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: „Człowiek śmiechu" (Conrad Veidt). 
W A R S ZA W Ą ; „W  szponach Azjatów1"  (W i­

liam Haines, Anita Page).

TE A TR Y  Ś W IE T L N E  I D 2 W IE K O V /E
APO LLO : ..Fio- Rita".
W AN D A : „Poganin".
SZTU K A : „W esele w  Hollywood*1 
UCIECHA: „Żelazna maska*.

ZE SPORTU.
G AR B AR N IA—W IS Ł A

Z pośród atrakcyjnych zawodów ligowych W 
Krakow ie wysuwa się obok meczu Cracovia—W i­
sła na pierwszy plan spotkanie z Garbarnią, w ice­
mistrzem Polski. Zawody odbędą się na boisku 
W is ły  o godz. 4*30 popoł.

Tym Pr T. Prenumeratorom z pro 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc W  PZesFeńbr. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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Jest jeszcze jeden dziennik podróży
Andreego

(Telegram własny „b owego Dzienn?ka“)

O s ! « .  3 9. (R ) Jak donoszą z  Tromsoe, pod 
dano wczoraj dokładnemu badaniu doczesne 
szczątki człuiików y y p ra w y  Andreego- Komi­
sja stwierdź Ja, że  uezk jj w  łodzi Andree- 
go kościotrup nie pocuouzi z człowieka, lecz z 
niedźwiedzia polarnego Zachodzi pytanie, czy  
A,-.dree dotarł do tego miejsca, w  któiem  zo­
stał odnaleziony, w  tow arzystw ie jednego, czy 
obu tow arzyszy. Co do Identyczności Andree* 
go niema żadnych wątpliwości Także zwłok* 
Strindterga zostały zidentyfikowane na podsta 
wie uzębienia, a specjalnie po plombach. B*ak 
zatem zwłok rraenkta Możliwe, że Fraenkel 
zginąr już p przednio, zanim dotarli do miejsca 
odnalezienia Ich. Zrobiono natomiast niezwy­
kle cenne odkrycie. W  kieszeni Andreego zna 
lezloo nowy dziennik podróży, zawierający no 
fcauti poprzedzające azieje wyprawy, spisane 
w  dzienniku poprzednio odnalezionym. Dzien­
nik ten jest czytelny. Książki zostano w  najblft 
sizym czasie wysłane do Sztokholmu, gdzie zo 
staną poddane rpecjalnemu*procesowi aby je 
uczynić czytelnymi.

S z t o k h o l m .  3. 9. (R ) W edle oficjalnego 
doniesienia z Tum soe, lxidanie doczesnych 
szczątków obu członków w ypraw y wykazało 
s in e  zniszczenie części organicznych. Ubrania 
są bardzo zniszczone. Ze znaków wszytych 
do ubrań wynika że faktycznie chodzi o zw ło ­
ki Andreego i Strindberga. Kościotrupy ich są 
w  dobrym stanie. Ubranie Andreego jest podar 
te, prawdopodobnie przez niedźwiedzie Gór­
na część ciała jego pokrywa żakiet a pod nim 
jeszcze inne części garderoby. Na plecach 
znajdował się pakiet owinięty w płótno wosk'J 
w e  w którym są crwa notesy zawinięte w  ko 
szulę wełnianą. Jeden z notesów jest tylko na 
jednej strome zapisany. Drugi nutes ,est zdaje 
się. jedynym najważniejszym dokumentem; 
zawiera bowiem wszystkie notaki o podróży 
poprzez pustynie iodową. Z książiki tej będze 
rrttżna wyrobić sobie dohładrty obraz przeżyć 
i losów w ypraw y Zapisany od pierwszej do o- 
staMid; strony dziennik w ypraw y jest m ożliwy 
do odczytania Notatki by ły  robione o łów ­
kiem.

Katastrofa samolotu 
Wiedeń — Zurych!

CTeJegrair właśni .Nowego Dziennika").

W i e d e ń  3. 9. (R ) Z insoruKu donoszą o za­
ginięciu samolotu pasażerskiego kursującego 
na linji W iedeń— Insbruk— Zurych. Sam ol: 
„A  II I"  prowadzony przez majora Stoisavljevi" 
cza przybył z W iedr a ao Irtsbruha wczoraj o 
godzinie 13 tej i po przepisowym postoju w v- 
startowal do Zurychu gdzie miał przybyć o go 
'dżinie 14,30. Ostatni raz widziane samolot ponad 
miejsciw.-.scit. Kruenn ędzie uestał się V  
mgłę. Od tege* c zjsu  zaginął i mimo energicz­
nych poszukiwań nic został odnaleziony. Ism •* 
ją  obawy, że podczas m gły samolot uległ w  gó 
tach katastrofie. Samolot leciał bez podróż 
nych.

Ameryka .,nie reflektuje10 
ne hirm ond*

( Telegram  własny ,Jtow ego D z ie n n ik i')

B e r l in -  3. 9. (R ) Policja kryminalna w  
'Aflcwtogranie otrzymała od amerykańskiego 
konsula generalnego zawiadomienie, że w ładze 
amerykańskie nie reflektują na wydanie im 
,króla bandytów nowojorskich”  Diamonda. 
W obec pow yższego policja zwróciła się do 
niemieckiego ministerstwo spraw zagrani­
cznych z  zapytaniem, czy Diamond ma być 
w ydalony z Niemiec jako riev  ygodny cudze 
ałemiec czy też wypuszczony na wołność.

Straszny wybuch w zakładach 
Kruppa

B e r 1 i n 3. 9. (R ) W  odlewni stali w  zakła­
dach Kruppa w  Eusen wydarzył się dziś gwał­
towny wybuch, skutkiem czego jeden z maj­
strów i 10 robotników odniosło ciężkie rany. 
Wybuch nastąpił w  chwili spuszczania rozto­
pionej stali do form y. P rzyczyn y wybuchu na­
le ży  szukać w  tern, że do form y musiała się do­
stać woda.

z  nim tylko na 5 kim, obecnie zaproponował 
sam rewanż Petkiewiczowi i w  tym celu przy­
był do W arszawy.

Walka na bieżni warszawskiej pomiędzy Nur 
mim a PetKiewiczem stanowić będzie niewątpli­
wie sensację bieżącego sezonu lekkoatletyczne­
go.

Oprócz tego biegu —  w  oba dni zawodów 
odbędą się ciekawe konkurencje lekkoatletycz­
ne z udziałem najlepszych polskich zawodni­
ków. W  zawodach tych weźmie udział po dłuż­
szej przerwie —  Kostrzewski.

TLOCZYNSK1 MISTR/EM POLSKI 
W  TENNISlE

On eg daj zakończone zostały rozgryw ki ten- 
rusowe o n istrzostwc Potoki. W  finale gry  po­
jedynczej panów największą niespodzianka 
było zw ycięstw o Tłoczyńsktego nad dotychcza 
sow y ir  m-strzem Potoki M. Stolarowcm. Gra 
tych zawodników została w  poniedziałek 
przerwana z powodu deszczu. W e wtorek zo­
stała rozgryw ka dokończona i zakończyła się 
niespodziewanem zwycięstwem  Tłóczyńskie- 
go, który zw yc ięży ł w  pięciu setach 5:7. 7:5, 
0:6, 8:6 i 6:4. W  finale gry  podwójnej zwycie 
ży li bracia S tola iow ow ie parę Warmiński—  
Marszewski 6:4, 4:6. 6:4.

Nurmi w
W  najbliższą sobotę ; niedziele startować bę­

dzie w W arszawie największy biegacz świata, 
Wielki lekkoatleta fiński Nurmi.

Nurmi wystąpi na zawodach organizowanych 
przez AZS i KS Warszawiankę. Zawody odbę­
dą się w sobotę o  godz. 4 tę j po południu, a 
W niedzielę —  o godz. 12-tej na boisku AZS. 
w  parku Skaryszowskim.

W  pierwszym dniu zawodów Nurmi starto­
wać będzie na 2 mile drugiego dnia — na dy­
stansie 5 kim. Ponieważ w  roku ubiegłym Nur  
ml przegrał w  W arszaw ie do Petkiewicza na 
dystansie 3 kim, a w roku bieżącym startował

Sztuczna rosa
Mamy i my w  naszej epoce ścisłej w iedzy i 

rozwoju techniki obce' średniowiecznym pra­
ktykom ozanwksięsknn, swoich cudotwórców, 
którzy potrafią sprowadzić na poczekaniu 
deszcz (jak ów  profesor holenderski), albo 
zw ilżyć zii-amię rosą. Różnią się coprawda ci 
współcześni cudotwórcy od swoich poprzedni­
ków  tern, że działają nie zaklęciem s*ł wyż- 
szyroh. a p*-shispuj*ą się zdobyczami fizyk i i 
techniki ale też „cza ry”  ich są o w iele skute 
camejsze!

Niedawmo udało się chemikom amerykań- 
s/kóm opracować łatwe i stosunkowa tanie me­
tody ściągania na ziemię wilgoci z powietrza. 
Rzeoz oozyv ista nie jest to deszz i wynalazek 
w  swojej '-'tecnef formie, nie ma jesacz* pra; 
ktycznego zastosowania w rolnictwie, jest jed 
nak d< sko*-iałą ononią w  walce z  pyłem i ku­
rzem gościńców. Tym  ściągaczem wilgoci ;est 
chlorek wapnia, biała porowata substancja, nie 
zw ykle hyg-oskopijna. Niema tak suchego po­
wietrza- z  Którego chlorek wapnia nie potrafił­
by wyciągnąć trochę wilgoci. W łaściwość ta 
dawno była znana, to też zw ycięstw o :heml* 
ków amerykańskich pciega jedynie na wyprą 
cowanto metod jej praktycznego zastosowania. 
Metody te są bardzo łatw e: chkrek wapnia 
rozsypuje słe p  gościńcach, albo dodaje jako

Środki prawne przeciw 
mandatowa k£ .rwmu

Od Lbsku dwóch lat stos->wane są za drobniej 
sze pizewsu.enia (zazw yczaj wyKroczema po­
rządkowej kary pieniężne do wysokości 10 zł., 
zwane mandatem Karnym Ponieważ nakłada­
nie tych ka. jest coraz częstsze i rozlegają się 
coraz głośr ej sze utysk wau>ia na ich stosowa­
nie, postaramy się pokrótce przedstawić wszcl 
kie możliwe środki prawne akich można użyć 
w  wypadku niesprawiedliwego nałożenia mam 
datu karnego.

W  wyputir u takim można d e  płacić i żądać 
spisana protokołu, który przesyła się do 
zw ie  zchnie: w ładzy  administracyjnej. Po
wpłynięciu takiego protok>hi starostwo możo 
odraza bez dalszych dochodzeń nałożyć g rzy ­
wnę ćC złotych w  drodze tak zwanego osami 
kaniego” W ciągu 7 dni od daty doręczenia 
osądu obwiniony może wnieść do starostwu 
ustnie lub piśmiennie sprzeciw. P rzy  ponow­
iłem rozpaineniu sprawy, spowodowanem 
sprzeciwem, władza nie jest skrępowana po­
przednim wymiarem kary, ale w yższe j kary, 
niż 3 miesiące aresztu lub grzyw ny do 3000 zł. 
wyrm erzyć nie m oże

Ostatnim środkiem prawnym przeciwko 
„mandatowi kannemu” jest przekazanie spraw y 
w  drec,/.e sprzeciwu złożonego w  7 dini od dany 
doręczenia ostatniej decyzji administracyjnej 
na drogę sądową. Ponieważ sprzeciw ten z? 
zw ycza j jest kierowany za pośrednictwem 
w ładz administracyjnych, co powoduje opóźnię 
nia, u s taw  zezwala na bezpośrednie kierowa­
nie spraw do sądu.

Z S A L I SAD O W EJ.

Wilhelm Fellm ain
zrehabilitowany

Jak już w  swoim czasie padaliśmy, toczy ta 
się w  krakowskim sądzie okręgowym  rozpra­
wa przeciwko drowi Stanisławowi Michalskie 
miu, redakf rowi encyklopedii „Ultima ThuJe” , 
któremu rodzina zmarłego krytyka i publicysty 
Wilhelma Feldmana w ytoczyła  proces o  obra­
zę czH. W  redagowanej przez dr. Michalskiego 
erccykiopedf napisano o śp. Fel dnia me, że był 
to publicysta żydow sko-polsk i”  (eo za po- 
tw a r z i..) oraz zarzucoii-o mu. że podczas w oj­
ny sta i na usługach Niemiec.

Rozprawę w  dniu 23 sierpnia br. została 
odfoczora do wczoraj, w  którym  to dniu icziia  
wali jako świadkowie: prof. Uuiw. Jag Dr, Kot 
i red. Srokowski Stw ierdził oni, że śp Feld- 
main reprezentował ideę wyzw olenia Narodu 
polskkrgo ■ w  tym duchu dz*aiał.

Następade przewodniczący przystąpił do od­
czytania aktów i pism., odnoszących się do 
działalności zmarłego krytyka, poczem zam­
knął postępowanie dowodowe.

P »  przemówieniu zr stępcy oskarżycieli pry­
watnych i pc naradzie przewodniczący trybu 
nału ogłosił wyrok, zasądzający oskarżonego 
na 1 i pół r  esiąca aresztu z zamianą na grzy­
wnę w  wysokości 450 zł. i ponoszenie ko­
sztów  posiępo wania sądowego-

Zasądzen'e nastąpiło za zanzut podniesiony 
przez Dr. Michalskiego w  encjidopedjL jako­
by śp. Feldman podazas wojny jta ł na usłu­
gach Nien ec- natomiast trybunał uwolnił o- 
skarżonego za narwanie śp. Feldmana „żydo- 
wisko-prJski-r publicystą i to publicystą w  do 
brem r «e jeszcze więcej w  złem zna czemu w  
pracach krytyczno-lifer-ckich”  Trybunał sta 
nął aa suano wtoku. że ;ewt to krytyka dopu­
szcza k, a.

Rozpraw ie przewodniczył s.s-o- feJczar. w 
{owali s.s.o Pilarski i Czuchajowski.

dom«oszkę, (dwa funty na 100 funtów cementu), 
co wysłańcu metylko do utrzymania na szosie 
wilgoci- ale chroni szosę przed zbyt szyb^iem 
osuszeniem, skracając du jednej trzecie czas. 
dzielący wybudowanie drogi od oddania jej do 
użytku pubi.< znesro-
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HERSZ STORCH
zmarł w dniu 3 w nein ia  br. w 68 roku iycia

W y p ro w a d ze n i zw łok odbędzie się we czwartek, 4  bm. o godzinie 3-cie j 
popołudniu z domu żaJoby p rzy  ulicy W rzesińskiej 1. 3., na który to smutny 
obrzęd zaprasza

Rodzina

Triumf lotnictwa francuskiego
Costes i Eelicnie szczęśliwie wy aćowali w Nowym iorku

N o w y  Jo rk .  3. 9. Louncy Costes i Bellonte 
wylądowali o goJz. 19.12 po 37 godzinach 12 mi 
nutach lotu.

N o w y  Jo r k .  3. 9- (B) Dzień wczorajszy or 
twje-ra nowa kartę w dz.ejach lotnictwa a spe 
cjalnje lotnictwa francuskiego Wczoraj bowiem 
po raz pierwszy został zdobyty Atlantyk na 
samolocie ad wschodu na zachód. Na wieść o  
dotarciu samolotu francuskiego „Znak zapyta­
nia" do Nowej Funlandji nie ulegało już wąipli 
wośoi ż e  palmę pierwszeństwa przelotu z Pa 
ryża do Nowego Jorku bez lądowania zdobę 
dą lonmcy Costes i Bellonte. Dalej nadchodziły 
już regularnie og pewien czas wiadomości o 
przelocie Ncwej Szkocji a późnej w  coraz 
krótszych odstępach czasu sygnalizowano szyb 
kie zbliżanie się „Znaku zapytania1' do ostate­
cznego celu — Nowego JorKu. W  miarę zbliża 
nia s>ę samo'otu. płynęły na lotnisko Cumsfield 
coraz w ięk s .e  tłumy publiczności, gdzie tym­
czasem czyniono ustatme przygotowania na 
powitanie bohaterskich lotmków. W  godzinach 
popołudniowych wzmagał się napływ mas do 
tego stopnia że na drodze na lotnisko panował 
niesłychany ścisk W krótce też obszerna okoli 
ca lotniska przedstawiała s ę. jak jedno wielkie 
morze głów  

Krótko przed godziną 19 tą wedle czasu ame

rykańskiegc ukazał się na horyzoncie oczekiwa 
ny samolot w otoczeniu lotników amerykań­
skich. Ukazanie się jego w yw ołało buragano 
wy osrzyk który me milkł aż do chwili wylą 
dowa na samolotu. Entuzjazm widzów prze­
szedł w jednej chwili w  szal. Momentalnie pry 
sly kordony policyjne i tłum rzucił się naprzód. 
Niesłychanym wysiłkom policji udało się wre­
szcie lotników uwolnić i wyprowadzić z tlnmu.

Po oficjalrem powitaniu, w  którem wzięli u- 
dział przedstawiciele rządu, władz miejsl ich i 
korpusu dyplomatycznego lotników obiegi1 
dzieramkarae i fotografowie- 0  podróży swej 
w y r a z i  się Costes, że była naogół dobra. Mi­
mo to trzy razy natrafili na burze. Pierwszy 
raz neopodal wybrzeża Iriaudji, drugi w poło 
w e  drogi a trzeci tuż u brzegów Ameryki 
Północnej.

Przeiot samolotu francuskiego w yw oła ł w  
całej Ameryce wielkie gornszenie i stał się o- 
środhiem ogólnego zainteresowania. Dzisiejsza 
prasa poranna pośw ęcona jest wyłącznie opi­
som othaterskego zwycięstwa lotników, któ- 
rycn stawia na równi z Undbergiem. Costes i 
Bellonte zasypywani są gratulacjami z różnych 
części świata. W  dziennikach porannych poja 
w iły się dvś całe strony ogłoszeń francuskich- 
jakie przyw iózł z Francji „Znak zapytania"

En tu zja zm  w e Francji
Ccsfes pruntawis z Ncv tcc Jerku cfo tłumów igroitiadicnych w Pa­

ryżu — Z powrotem: Nowy Jork - Kor,stentyropel — Sława I —50 mifjo-
rów franków w kieszeni

P a r y ż  3, 9. (R ) Wiadomość o szczęśliwym 
wylądowaniu lotników francuskich w Nowym 
Jorku została w Paryżu i całej Francji przyję­
ta z niesłychanym entuzjazmem. Plac Concor­
dia zalegały niewidziane dotąd tłumy publiczno 
ści, które słuchały transmitowanej droga radjo 
Wą z Nowego Jorku uroczystości urządzonej 
na lotnisku Curtisfield ku czci lotników. Gdy 
krótko po północy posłyszanoa przebieg szczę 
śliwego lądowania „Znaku zapytania", entu­
zjazm ludności nie znal granic. Tłum wytrwał 
na miejscu do późnych godzin nocnych. Przed 
godziną 1-szą wygłosił Costes kilka słów do mi 
krofonu na lotnisku Curtisfield, co wywołało je 
szcze większe wrażenie na słuchaczach w Pa­
ryżu.

Drogę powrotną zam.erzają lotnicy odbyć na 
Parowcu. Samolot zaś odbędzie drogę powro- 
ną w powietrzu. W  tych dniach wyjeżdża do 
merylo lotnik francuski Codos, który swego 

czasu towarzyszył Costesowi podczas lotu do 
zti Wschodniej Codos zamierza na „Znaku 

zapytali «  p >bić dotychczasowy rekord lotu 
dystansowego i lecieć z Nowego Jorku do Kon­
stantynopola.

Śmiały wyczyn lotników Costes‘a 1 Bellontela 
Przy ję ty  został przez prasę francuską z uzna­
niem, na jakie rzeczywiście zasłużył. W szyst- 

dzienmu poranne poświęcają tej sprawie 
obszerne artykuły.

C 11# Goetei i Bellonie chcą zdobyć nagrodę

25 tysięcy dolarów, muszą w  przeciągu 2 dni 
od wylądowania w Nowym Jorku lecieć do Dal­
las w stanie Teksas. Oprócz zadowolenia mo­
ralnego Costes dniósl także wielki zysk mate­
rialny w formie różnych premij, których suma 
wynosi ogółem 50 mUjonów franków.

Itindbergli poiuifsf zw ycięskich lotników
N o w y  J o r k  3, 9. P A T  P rzy  lądowaniu lo­

tników francuskich obecny był słynny lotnik 
amerykański Lindbergh. Lotnicy Costes i Bel­
lonte prawdopodobnie odlecą do Dallas, aby o- 
trzymać nagrodę 25,000 dolarów, wyznaczoną 
?a przelot na dystansie Paryż— Dallas.

Telegram Hooyerr
W a s z y n g t o n  3. 9 PA T . Prezydent Hoo- 

ver wysłał depeszę z życzeniami dla prez. Dou 
mergue‘a i dla narodu francuskiego, w związku 
z triumfem lotników francuskich. Ministrowie 
wojny i marynarki wysiali depesze z powinszo- 
waniami do lotnmów francuskich.

Awans dzielnych lotników
P  a i y  ż  3. 9. (P )  Lotnik transatlantycki Co 

stes, który jest kapitanem w rezerwie, zosial 
mianowany dziś dowódcą batalionu a Bellonte, 
jako podoficer rez. awansował na podporuczni­
ka.

G IEŁD A  K RAK O W SKA
Kraków, 3. 9. 1930. Akcje utrzymane. Dolar bel 

zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 167.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 35.
Papiery procentowe: 4-pr'JC. Obligacje Komu­

nalne Banku Krajowego 41. 4-pr >,\ Obligacji Ko­
lejowe Baiku Krajowego 40

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie w dal­
szym ciągu słabe. W  małych ilościach robiono Ban 
Liem Polski po kursie ustalanym i Zieleniewskim 
nieco mocniej. Z appierów procentowych 4-proc. 
Obligacje Kolejowe i 4 i pół proc. Obligacje K o  
munalne Banku Krajowego w  większych obro­
tach pc kursach nieco słabszych. Reszta papie­
rów  w  zaniedbaniu.

Na pogiełdziu objaw podobny. Płaoono 10-proc. 
Pożyczkę kolejową 102.50 fr. szw. za 100.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotacr prywatnych 

i między bani. oWj eh sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Popyt pokryty dostateczną podażą. Uspo­
sobienie spokojne. W  Krakowie dolar gotówkowy 
8.88—8.89, czeki bankowo &90— 8.91. Warszawa 
doi. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.90—.91 i pół. Lwów  
doi. 8.88—8.89, czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Katowi­
ce doi. 8.88—8.89 cezki 8.90—8.91. Kurs płacenia 
Banku Polskiego nie uległ zmianie.

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A  
Warszawa, 3. 9 PAT. Akcje; Bank Polski 167 

i  trzy czw., lt>7 i pół, Częstoóoe 36, Lilpop 25 Ł 
pół. Pożyczki: 5-proc. uo larom  56 i pół, 5-proc. 
nok wersyjna 55 i  pół, 8-proc. L. Z. Banku {Jusa 
Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.87. Dewizy; buKareut 5J© t
pół, Londyn 43.26, Nowy Jork 8-884, Paryż ł»-9c 
Praga 26.38, Now y Jork t le g r  8.894 Szwajcarja
172.80, Wiedeń 125.64, W łochy 46.56, Berlin 212.72.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 3. 9. 1930. Zy­

to 150 ton 18.90—19.80, 115 ton 19.65—19*50 psze­
nica 28 i jedna czw. do 30, mąka żytnia 31, pszen­
na 49— 52. Tendencja słabsza, reszta be*

G IE ŁD A  W IEDEŃSKA
Wiedeń, 3. 9 PAT . Waluty i dewizy: Berlin

I 6S.0O—169.10, Budapeszt 123 92—124.22, Bukareszt 
4.22—4.24, Londyn 34.33 i pięć ósmych do 3»,48 i 
pieć ósmych, Nowy Jork 706.55—70835, Warsza­
wa 79.21 i pół do 79.49 i pół, Zurych 13/27—137.77, 
Amerykańskie 703.75—707.75, Niemieckie 168.35— 
163.91, Angielskie 34.30-34.46, Polskie 79.16—79.56, 
Szwajcarskie 136.98— 137 78, Czeskie 20.93-21.06, 
Węgierskie 123.78—124.18.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.715, Ren­
ta lutowa 1.72, Renta koronowa 1701,

G IE ŁD A  IU R \  C hSK A  
Zurych, 3. 9 PAT . Paryż 20.23 i jedna czw.. Lon 

dyn 25.03 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.14.53, 
Bclgja 71.88, Włochy 26.94 i jedna czw.. Berlin
122.80, Wiedeń 72.71 i pól, Praga 15.26 i pół, War- 
szawa 57.70, Budapeszt 90.22 i pół.

Sowiety n;e przyjmą wyroku 
w sprawie „Leny Goldfield"
M o s k w a .  3. 9. (R) Z kół miarodajin>ch do 

noszą, że rząd sowiecki nie uzna wyroku wyda 
nego w spraw ie towarzystwa „Lena GoldfieJd" 
przeoiw rządowi sowieckiemu. Zdaniem rządu 
w y iok  ten jest oburzający.

—  o ■ ■

Strsszne ssm? b ó :stwo 
13-letniegc chłopca

W i l n o  3. 9. PA T . Zanotowano wczoraj 
na spacji Tew le niezwykły wypadek samobój­
stwa 13-letniego chłopca. Gdy pociąg towarowy 
zbliżał się do wymienionej stacji, rzucił się 
on pod koła pociągu, wyskoczywszy z peronu, 
na który stał do tej pory. Powody, które zmu­
siły sambójcę Pawła Gomołę do tego rozpaczli­
wego kroku są narazie nieznane. Prowadzi li#  
w tei sprawie dochodzenie.
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W O L N E  

H B M '1  POSADY
KORESPONDENTA poi
sko Jłicm.eckiego, ze zn i ! 
jonicścia stenografii pol­
sko nic-iiv:cck;e9  oraz bu 
ćjTSi!i-r,: , ~  z kilkuletnia 
praktyka, silę p ltwszo 
tzędna p iszu ia ij* . Z c lr  
szania ped „Plerws-zorzę ! 
dny" iii) Adafi. „N. Dzicn. I 
t''iika“ . 1319g j

IN TE LIG E N TN Y , zdolny 
podróżn icy  na Kraków  
i PTow inoję z branży spo 
żywszej poazmitówany od 
15 września. Zgłoszenia 
z podaniem referencyj 
pod „Tylkc. zaołna sma“ 
do Adim. „N. Dziennika" 

1317g

PRZYJMĘ dwie uczeni- 
ee na mieszkanie z uitrzy 
inaniem i opieką szkolną. 
Zgłoszenia n p. Oizeli 
Karferowei, Kalwary} 
•ka 39. 13Hx

p o s a d  H B H B  
"  POSZUKUJĄ

PANNA urndoWona w  rv 
sur*ach poszukuje zatar­
cia n Idżyaiero lub t  p. 
Zgłoszenia do Adm. <N- 
] wtetaoac?“ pod .Z-o na 
rysownica". 1318g

PRAKTYKANTKA biuro 
wa, z nfcoifcwutiym k**» 
shd handłowytri po- 
sanlwde w r**„ Łaska­
we zjloszenfe pod JPH- 
nosę- do Adm, „N. Ltocn
uJta“, 1Z34X

CUKIERNIK z dwunasto 
praktyka, apecjaa 

wrrobów śmietanka 
i kandydowych, po 

posady Jo rad- 
Łaakaiwe tgło 

pod „Wyaa*ro- 
lie niewy górowaci eł* 

do Adm .N. Dztoonłka"

ZDOLNA l<*źn i rka 
a g y je  p ' e t a ę  damska 
ncęoW, t>oszuku}e aizyc a 
po domach, zgłoszenia 
prd „P .“  do Admfn 

O z .  2845x

LOKALE

MIESZKANIE 3 pokoje, 
tanimi. przedpokój, peł 
by komfort, słoneczne, 
zaraz do oddania: Lwów 
rfca 41, II. piętro na. Pra- 
m  2948«.

DO WYNAJĘCIA duży
lokal przemysłowy. — 
Zgłoszenia pod „Motor"’ 
do Adm. „N. Dziennika" 

1303ag

ŁADNY, słoneczny po«6j 
<Ba 2 panów, z całetn 
Ub czet^łorwem ubrzy-
macłem do wynajęta. 
Władomnóć: ul. Retory 
ka 17. U. prętro. 2046x

DI A UCZENIC lub pa­
nów na stanowfekn mr.e 
•zkatiie z utrzymaniem: 
■I. Czysta 16, parter.

1298g

Kurs smaienid konfitur
soków, przyrządzanie. kompotów zónowycHj kon 
serw jarzynowych 1 marynat, urządza od dnia 9 bm. 
szLoft zawodowa „Ognisko Pracy" w  Krakowie. — 
Ze względu na spóźnioną porę roku termin nie be 
dzie przes-urzety. L i :z.ba uczestniczek 12— H osób. 
Wpisy i  Jnformade codziennie, z wyjątkiem sobót, 
w ka.ncjari.i szkoty ul. Mikołajska 9, II. piętro, od 
godz. 11— 2-g'ej. 1320bp

FIR A N K I
KtEHMfl UlfiITZA, FlitKJBfisiu.

I MATEHJAŁY tapiceisko-Jt Lorłicyine 
hurtowuie i cx**ciow» NAJTANI EJ  
w  K rak ow sk ie j  Fabryce  F iranek

ZAWIADOMIENIE.
WieBfli wybór modSliewnkó^r hebraWdch, Jak: 

Machzorlm z tłumaczeniem pofsłaem, niemieckiem 1 
iydowekiem Sidurłm i t, p„ w pięknych oprawach 
iuksu nowych, oraz na nowsze dzileła z bteratory poi 
akied hebrajskiej żydowskiej, w  oryginale j tłuma­
czeniach —  wielki wybór Tałesów poleca 29I5bp

Księgarnia SW CN i*  T R IK K
Rzeiłow, Gałkowskiego 1

K 3 A K O W

p o l e c a

K S I Ę G A R N I A
P C W S Z E C H N f i
D r . S z . S F .jD E N A

r

DL. TOMASZA 20
i
swój bogato zaopatrzony skład 
k s i ą ż e k  s z k o l n y c h ,  map, 
atlasów i t. p. :— : :— :

O i y g i n a l n y  L i j e s t  z a w s z e

s p r z e d a w a n y  w p a c z k o e k .

ZA D  A C  przy kupnie tylko Lux'u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 
oryginalny Lux sprzedawany jest na całej kuri ziemskiej 

wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istn ie ją  duże 
i mniejsze paczki Lux ’u, które jednak zawsze i wszędzie 
cylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy praniu.

W  wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lux’u prać mużiot wszystL ■— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy n i grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lux ’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, puzatem lekkie jedwabne suknie, 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełni ar ą.

U 1X

Nr. 2U6

Ali KA 
U 1 WYCHOWANIE
UDZIELA się Iełccyj gryi 
na fortepianie dla po­
czątkujących —  Sztarfc- 
tnan. Podgórze, Kałwar
ry jska 5. 12900

SPR ZED AŻ

Zdolny chazen -  f?H
o pf3knym glosie

przyjmie posadę na czas trwania świąt 
uroczystych “ C r DV1 nJttfj O l

Znoszenia: Mendel Gujttman, Zakopane. Skibówki.

DO SPRZEDANIA p ra a a j 
do wyroou dachówek. 
Wiadomość: OiabscMUt, 

.Piliztto. 2990Z

FIRANKI od najtaią 
s z y c h  d o  a a ł w y k w t a W e  
szych poleca W ittRŚnh j
firanek, podgórxe, daw i 
nie] Tr&uguta 5, oŁecnuj 
uL Rękawka Nr. 3 (toż! 
obok Rynku podgórskiej 
go). 462a

ROŻNE

SPÓLNIKA dc p r z e m y -
stu artyikułu gwitowucorwe! 
go z kapitałem 6—8 ty-, 
sięcy dolarów poszukuję. 
Zgłoszenia do Adm. ,^ł„ 
Diziiennifca" pod tiQo<ów- 
ka". 1303bc

FORTEPIAN do przegry
wanta na godziny Ka.- 
noolaza 19, II. piętro^ — 
te efon 148—88. 131ÓZ

W ŁAŚCIW OŚCI psychi­
czne analizuje naukowo 
I nitiuicyinie na podstawię 
pisma Imb fot ograbi gra 
folog : tefepata. ul Diet­
la 7, III. p.ętro, wprost 
•chodów. Zgłoszenia oso . 
bi.te lub pisemne międtzy 
godz. S—4 popołiadmiii

2949*
„EGA" Fabryka bio lizny 
Szewska 4, [. piętro, po­
leca haftowanie, merei- 
kov an:e, dziurkowame, 
trartamei. Wykończenie 
pierwszorzędne. 2935er

NAPRAW Y DYW ANÓW
Dywany perskies kiłlr.iy 
Ćo naprawy przyjmuje 
„Dywan", Tkalnia dywa 
nów, Włimów: Kraków— 
Podigórze, u l Kingi 9—  
tramwaj 3. Poleca dy­
wan y, kilimy. Ceny bez 
korakiu encyjne, T  elelon 
Nr. 116.09. Qr*nd Prlx 
— zloty medal Bruksela 
1930.____________  1273

UNIEWAŻNIA zgui o 
ne dnia 3 wnzeAnla, pnze 
ohodząc ul. SopótabiZw 
placem Matejki na u‘. 
Wairszawwką, paszport ' 
bne dokumenty na na 
zn-ńsilau Apośonja Naes* 
dyna. Łaskawy ptałataca 
peatici oddać dofawneofy 
za wysokśem wynagro­
dzeniem, do WnJte Stor 
TJn“, Kraków, uk Szpi­
talna 30.

ASCHKENASY Ahra- 
banit, inodt. 1907, m lw  
ważnua nkradznuę łtoją- 
żkę Y owloowa, wydana 
przeć P. K. U. Krałoór

1273g

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miea-ccza ZL 6 00, kwartał. ZL 18'00 
w Krakowie z adnosszeo. do doanz m  * 6*20 m m I8‘60
Na proYAncl' z przesyłka pocztowa .  „  6*60 „  »  19*80
Zagru-.*!_« z przesyfica pocztową „ „ 10*00 „  „  30W

„NOW Y DZIFNNIK** wychodź! cod ziemne takie w porledriałtó 1 dnd poświat

OOŁOSZEMA: Podstawa obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym ianue. — Strona w 
tekści* i nadesłanem ma 3 tamy po 74 młlhn. —  Strona z t  tekstem 6 la­
mów po 37 tniikn. — Najmiialoze osiowzeuie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: Ustrona 1*25.— Tekst n— . Nadistem 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drotoe od słowa 0*20. Dia po&zuknlacycb pracy 0*10. —  Onatwa- 
cje I2‘E0. — Ze zastrzeżenie miejsca dołfcza M e  2 6 % .

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Driennik**: Zygmunt HocbwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilbeim Berkelhaniroer.
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